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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N IENAW IŚĆ , 1 N IEC H ĘĆ  D O  Ż Y D Ó W  B Y ŁA  P O W S Z E ­
CH NA JU Ż W  C ZA SA C H  S T A R O Ż Y T N Y C H . W S Z Ę D Z IE , 
G D Z IE  Ż Y D Z I P A N O W A L I, Z Y C IE  P O G A N  STA W A Ł O  S IĘ  
N IE  D O  W Y T R Z Y M A N IA .: Ż A D N E  O K R U C IF Ń S T  W O N IE  
M O G ŁO  IŚĆ W  P O R Ó W N A N IE  Z  ŻY D O W S K IM .
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Kawalerski wieczór Koia 0. Z. N.
0 świętości, nocy ś w . Bartłom ieja 

i dychawicznei szkapie kapitalistyczny
Na końcu bąz alkoholu

K ilk om iesięczne  fe r ie  p a r la ­
m en tarne n ape łn iły  posłów  se j­
m o w ych  n iem a ły m  w igorem , to 
też by liśm y  św ia d k am i m ów  o -  
pozycy jn ych , p rzy p o m in a jący ch  

ż y w o  czasy tak  z w an ego  „ se jm o -  
W ła d z tw a " .

O Z O N  R Z E C Z O W Y 1 
W O j d E C  R Z Ą D U

Z a in te resow an ie  w zbu d za ła  w  
p ie rw szym  rzędzie- o czek iw an a  
d e k la rac ja  K o ła p a rlam en tarn ego  
Ozonu. D e k la ra c ję  w y g ło s ił p r e ­
zes K o ła  p. Sw idz iń sk i, w  Której 
zaw iad o m ił o p o w stan iu  K o ła  
Parlam en ta rn ego  O . Z . N .  i o k re ­
ś lił stosunek  K o ła  do rządu .

„S tosu n ek  nasz do  p rac  rządu  
—-  m ó w ił —  będ zie  z aw sze  rz e ­
czow y  z zach ow an iem  p em ej n ie ­
zależności w  dfcenie jego  d z ia ła l­
ności. K a>dy p o zy ty w n y  w ysiłe ś  

rządu  zm ierza jący  do p o w ięk sze ­
nia s iły  bogac tw a  i  znaczen ia  
P o lsk i, spotka się z  po p a ic ie rr  
Koła"

W  O l  n O H L P 
K O N S T Y T U C J I

N ie m a łą  sensację w y w o ła ło

w y stąp ien ie  ge n e ra ła  b ron i pos. 
Ż e ligo w sk iego , p rzec iw k o  okó ln i­
k o w i p rem ie ra  S k ładk o  w  skiego, 
stw ie rd za jącem u , że d ru g ą  osobą  
w  państw ie je st p. m arsza łek  
Ś m ig ły  -  R ydz . „K o n sty tu c ja  —  
m ó w i gen; Ż e ligo w sk i — „p rz e w i­
d u je  inn ą  g ra d ac ję : P rezyd en t,
rząd, p a iiam en t, w o jsk o ". Janas  

zaszła konieczność, b y  ten stan  
rzeczy zm ieniać? Jeżeli w  szere­
gach  n a jw ażn ie jszy ch  czynn ik ów  
w  p ań stw ie  odstępu je  się od z a ­
sad K onsty tuc ji, to cóż m am y  

m ieć św ię tego ? " To, co się ooec -  
n ie  stało  n a  teren ie S e jm u , p o w ­
stanie O Z N  je st  da lszym  c ią ­
giem  odstępow an ia  od ram  k o n ­
stytucy jnych . T ak a  po lityk a  jest  

w ysoce fa łszyw a, W  takich  p o ­
ciągnięciach, ja k  okó ln ik  p. p r e ­
m iera  i fa k t  pow stan ia  O zonu  na  
teren ie S e jm u , d a je  w yczu ć  od ­
g łosy  że  g ru p a  ta  chce m ieć  
w p ły w y  i  nada ] na po lityk ę  p a ń ­
s tw a  i  to w b r e w  konstytucji. O -  
bóz  le g ion ow y  odejdzie , stanie  
się opozycją , skonso lidu je się i 
wtenczas o d eg ra  w ie lk ą  ro lę  na  
teren ie p ań stw a . G d y  będziem y

się zastan aw ia li, czegośm y przez  

ostatnich 11 la t n ie  zrob ili, to 
m usim y  stw ierdzić , że do tych ­
czasow e rząd y  strac iły  zau fan ie  

spo łeczeństw a Pow szech n ie  d a je  
się odczu w ać  atm osfera  n ieu fn o ­
ści, a to d latego , że w a rs tw y  
rządzące sk łada jące  się z dobrych  
P o la k o w  -  i lu dz i uczciw ych , 
w ch ło n ę ły  w  siebie, różnych  k a -  
iie ro w ic zó w . n ie  m ających  z ideą  

d o b ra  p a sń tw o w ego  nic w sp ó ln e ­
go-

K A R I E R O W I C Z E  
I  L U D Z I E  U C Z C I W I
M arsz . C a r: —  P roszę  pan a  g e ­

nera ła  o b ilższe  s fo rm u ło w an ie  
zarzutu  k a rie ro w iczostw a  Czy  
m ia ł p an  na m yśli, że k a r ie ro w i­
cze zna leź li się w  rządzie?  •

G e n  Że iigO w sk i: —  N ie, w ła ­
śnie podkreś lam , źe w  rządzie  

są Indzie  uczciw i. A le  n a  różnych  
stanow iskach  zna leź li się ludzie, 
którzy  dostosow ali się do o bec ­
nych  . w a ru n k ó w , sta li się u ltra  
pn su aczyk am i i u lt ra  leg ion ista ­
mi, m im o, że w  leg ion ach  n igd y  
nie  by li. W  urzędach  i w  życiu  

zap a n o w a ła  n ie zd ro w a  atm osfe ­

ra , w y ra ż a ją c a  się w  k u lc ie  p o li ­
tyk i rz ąd o w e j.

N adm ien ić  trzeba, że p. gen. 
Że ligo w sk i p rzed  w yg ło szen iem

(D okończen ie  n a  str. 3 -e j)

MIŁA NIESPODZIANKA

S z u k a j c i e  j e j  w  n a j b l i ż s z y c h  

n u m e r a c h  A .  B ,  C .

O t w i e r a m y  z b i ó r k ą  na ś w l ą t a
aia bezrobotnych narodowców

N ad ch o d zą  św ię ta  B ożego  N a ­
rodzen ia . P ragn iem y , ja k  w  roku  

u b ieg łym  p rzy jść  w  tym okresie  
z pom ocą bezrobotnym  n a ro d o w ­
com i  .ich rodzinom .

Zw racam y  s ię  w ięc  znow u  z go ­
rącym  apelem  do C zyte ln ików  

„ A B C " ,  aby zechcie li w z iąć  u - 
dz ia ł w  n asze j ak c ji. K ażd a  o fia ­
ra , cńocby  n a jd ro bn ie jsza , je st

pożądana.
' W ie rzym y , że w ezw an ie  nasze  

nie pozostan ie  bez echa R adosny  

n astró j dni św ią teczn ych  w zm o­
że w ś ió d  W a s  Czyte ln icy, p rze ­
św iadczen ie , że dzięki W am  tro ­
chę rado śc i z azn a ją  rów n ież  ży ­
ją c e  w  bezn adzie jn ym  sm utku i 
nędzy  rodzin y  bezrobotnych  n a ­

rodow ców .

A kc ję  rozpoczynam y w cześn ie j, 
p rag n ą c  , u ła tw ić  Czyteln ikom  

p rzygo to w an ie  i sk ładan ie  o fia r .  
Z a ró w n o  paczKi, ja k  o f ia ry  p ie ­
n iężne p rz y jm u je  kan to r „ A B C "  

w W a rsz a w ie , al. Jerozolim sk ie  

3a w  gadz in ach  od 9 ran o  do 7 
w ieczorem . C zyte ln ików  n a  p ro ­
w in c ji  p ro sim y  o p rzesy łan ie  

o fia r  pocztą.

Na froncie w alki o ghetio
Niebyw ałe wystąpienia prof, Kridla

N a  P o b te ch n ice  lw o w sk ie j rek ­
tor w y d a ł n a stęp u jące  zarządze ­
nie :

, „ W j  kłady i ćwiczenia rozpoczj nają 
*!ę na wazystkicn wydziałach Poli­
techniki lwowskiej we środę 1 grud­
nia 1937 roku, Studenci będą zajmo­
wali s a  saLch  te same miejsca, któ- 
j-e zajmowali przed zawieszeniem w y ­
kładów t. j. przed dniem 1 listopada 
.• r, W  raz.c ewentualnych trudna 
-  .ab wątpliwości w tej sprawie, 

atuaenci są obowiązani przedstawić 
Aktorow i tę „prawę do rozstrzygnię­
t a " .

To  rozporządzen ie  p rzek reś liło  
W łaśc iw ie  s p ra w ę  gh etta  n a  P o li-  

ichnice lw o w sk ie j, p rzed  1 listo ­
pada bo w iem  n ie  by ło  fo rm a ln ie  
kketta na uczeln i. M łodzież n aro - 
^°W a po ruszon a  w sk u tek  tak iego  
^ a n o w isk a  rek to ra  zw o ła ła  do­
b n i e  w e c ,  n a  k tórym  u ćh w a lo -  

bezw zg lęd n ie  k on tyn u ow ać  
"a lk ę  o ghetto.

e ś rodę  odby ł s ię  n a  lw ow sk ie j 
° litechn ice  w ie c  w szystk ich  n a ­

w o w y c h  o rg a n iz a c ji akadem ie- 
lch. W iec  zg ro m adz ił tłum y stu- 
,entów . U c h w a lo n o  w strzym ać  

® 6 ch w ilow o  z d a lszą  ak c ją  bo j­
o w ą  w obec stu den tów  żydow - 

P ' l'h i czekać n a  to, ja k  w  p rak - 
, e w y g lą d a ć  będ ą  ostatn ie za ­
r ż e n i a  rek torów

'-mimo u sp o k a ja ją cy ch  u ch w a ł 
dzież n a ro d o w a  b iok o w a ła  

^ a*ystkie w e jśc ia  na F o litech n i- 
j  lw o w sk ie j, m e w pu szcza ją c  

dów n a  w yk łady .

A k ad em ii H an d lu  Z a g ra -  
znego rektoi p rzed łu ży ł zaw ie -  

„ ]B1"  w y k ład ó w  aż do o dw o ła -  
N a  A k a d em ii M edycyn y  W e -  

dalszym

zw yk łe  postępow an ie  znanego  f i -  
losem ity  p ro f. K r id la .

G dy p ro f. K r id l z apy ta ł n a  w y ­
k ładzie żydów  d laczego  sto ją , a 

ci odpow iedzie li, że n ie chcą s ie ­
dzieć po le w e j stron ie, w ów czas  

p ro f. K u d l  o św ia d c z y ł:

„Jiudenc, żydowscy mogą „obie 
usiąsć gdzie chce i gdzie jest wolne 
miejsce, po lewej lub oc prawej stro­
nie sali wykładowej.

G dy  obu rzon a  m łodzież na ro ­
d ow a zaczęła p ro testow ać , w sk a ­
zu jąc , że w  sali w is i  rozpo rządze ­
nie rektora , w p ro w ad z a ją ce  po­
dz ia ł m ie jsc , p ro f. K r id l w j  szedł 
w ów czas na ch w ilę  z  sa li, sp ro ­
w a d z ił w oźnego  i po lec ił m u ze­
rw a ć  rozporządzen ie , a następn ie

po lec ił żydom  za ją ć  w o ln e  m ie j­
sca.

O bu rzo n a  m łodzież b u rz liw ie  

dem on strow a ła  p rzec iw  p ro f. K r i  
d low i.

B o r t iG iF  i r e w o l w e r y
miały być użyte przeciw komunistom

!  ’ * * Ł •

W yrok  w  p roces ie  zam ojsk im  w m ątek
Z A M O Ś Ć , 2. 12 (T e l.  w ł . ) .
W  d ru g im  dn iu  głośnego  p ro ­

cesu w  Zam ościu  sk łada  w y ja -  
sn .en .a osk. K az im ie rz  R z e w u ­
ski.

Z E Z N A N I A  O S K .  
R Z E W U S K I E G O

O skarżony  n ie  chce atakow ać  
p ro k u ra to ra  B oryczko , ja k k o l­

w ie k  zna je go  bezw zg lęd n e  m e ­
tody  badan ia , d latego  że  p ro k u ­
ra to r jest a tak o w an y  przez k o ­
m unistów .

O sk  p rzyzn a je , że k aza ł zrobić  
bom by, a le  jed yn ie  celem  d e ­
m onstracji w  ośrodku  w y b itn ie  
kom un istycznym  w  Izb icy .

R zew u sk i w y d a ł P lizdze  5 r e -

„Polska bez proletariatu.’

O

już w najbliższych dniach wyjdzie 
szura Dr. Wojciecha Zaleskiego p. t. 
p ro letaria tu " nakładem Biblioteki 
Politycznej A . B. C.

z  druku bro-
„P o lsk a  baz,
Społeczno —

9 9 Polska bez proletariatut t

a: yn a ry jn e j w y k ład y  
są  zaw ieszone.

w

$
Je
^  s- W ó jc ick i, rek tor U .  

^óvv> o d sy ła jąc  ją

6 P rzy ją ł
S. B.,

d e le g ac ji studentów  

eu ay ła jąc  ją  do sek reta- 
U '_ yóz i podn ieśli z tego  pow o-

"wielki gw a łt .

? ron ir3  oburzen ie  wyw ołano  
C d m J°dzieży po lsk ie j i ca łego  

óczoństwa w ileń sk iego  n ie -

Myśl polityczna w Polsce 
pracuje w przyśpieszonym 
tempie. Bo też ma przed sobą 
wielkie zadania do spełnie­
nia. Musi stworzyć wiz,ę No­
wego Ładu, musi stworzyć pro 
gram głębokiej przebudowy 
Poiski dzisiejszej.

W  tej pracy można pochwa 
lić się już pewnymi zdobycza­
mi, można stwierdzić, że nie­
które kwestie znalazły już roz 
wiązanie, że znane już od parni 
lat zasady narodowo - rady­
kalne mają w szeregu zagad­
nień konkretny i praktyczny 
wyraz.

Ale, niestety, dotychczasowy 
dorobek myśli narado - rady­
kalnej nie jest dostatecznie 
znany7 w szerokich masach 
społeczeństwa poiskiego. W  
miarę sił i skromnych możliwo 
ści pismo nasze stara się pro­
pagować i popularyzować te 
hasła w najszerszych warst­
wach. Ale z natury rzeczy7

możliwości dziennika są w tej 
dziedzinie ograniczone. Musi 
on przede wszystkim zajmo­
wać stanowisko w sprawach 
bieżących, musi oświetlać za­
gadnienia dnia dzisiejszego i 
to nie tyłku zagadnienia poli­
tyczne, ale i społeczne, gospo­
darcze i zawodowe.

Dlatego też, chcąc jak naj­
szerzej rozpowszechniać pro­
gram narodowo - radykalny w 
cały Ai społeczeństw’ " pol­
skim, przystąpiliśmy <?o wvda 
wania popularnej biblioteczki 
polityczne] „ABC“ . Jesteśmy 
przekonani, że właśnie ta for­
ma propagandy dotrze do każ 
dego Polaka, wskaże mu dro­
gi wyjścia z dzisiejszego bez 
władu, w ciemną burzliwą 
noc zimową postawi mu przed 
oczyma gwiazdę nadziei lep­
szego jutra.

Będzie tc biiłlioteczka na­
prawdę tama, by każdy Polak 
mógł się zdobyć na jej naby-'

cie W  zasadzie broszurka bę 
dzie kosztowała tyle, co pi­
smo codzienne —  10 groszy. 
Może to wywołać pewne nie­
zadowolenie wśród niektó­
rych, którzy mogliby uważać, 
że taka niska cena nie odpo­
wiada powadze tematu. Nie 
chcemy zwracać uwagi na te­
go rodzaju zarzuty. Broszury 
nasze meją trafić do najuboż­
szych, dla których 10 gr. to 
jednak wartość przeszło 
ćwierć kilo chleba, a którzy 
tylko z trudem na chleb co­
dzienny się zdobywają.

Pierwszy tom naszej „Biblio 
teczki", który już wyszedł z 
pod prasy, napisany jest przez, 
d-ra Wojciecha Zaleskiego, 
nosi ty tuł „Polska bez proleta­
riatu", poświęcony jest więc 
temu zagadnieniu, które wy­
bija się na czoło programu na 
rodowo - radykalnego: w wal­
ce z niewolą i najemni ot 
pracr

Nie będziemy streszczać tej 
broszury. Każdy czytelnik 
„ABC* oczywiście ją przeczy­
ta. Chcemy tylko zacytować 
zakończenie tej broszury: 

„ D la ic g o  w ie rzy m y , iż  zn a jd ą  się 
n ieprzeliczon e szereg i P olaków , k tó ­
r z y  w ra z  z nam i p op row adzą naród 
po sz lak a ch  p ra w d ziw ej w ie lso śc i. B o 
ta cy  ju ż  są  P o la c y : n iszczą  w zajem  
nie s n e  siły  w  ja ło w y ch  i p różn ych  
sporach jedn i z nich w y z y s k u ją  sw e 
stan o w isk a  jrnuśnieją w nieróbstw ie, 
» często  d la  brud nego z y sk u  sprze 
d a ją  sw e su m ien ia, inni tch ó rzliw ie  
ch o w ają  g ło w y  w p iasek  i n it  m ają 
s iły  tw ardego p rzeciw staw ien ia  się 
z łu . A le  n a g le  p rzych o d zi w s trz ą s  —  
w strzą s , ja k ic h  w iele ju ż  b y ło  w 
d z ie ja ch  n asze go  Naroou —  w strz ą s  
będący, w ed łu g  stów  W ieszcza , tą  s i­
łą  fa ta ln ą , k tó ra  z ja d a czy  ch leba w 
anio łów  zam ien ia".

Z tą wiarą, że przez ruch 
narodowo - radykalny dojdzie 
w Polsce do lepszego jutra, z 
tą wiarą, ze popularne broszu 
ry „ABC", przyczynią się rów 
nież do zbliżenia wstrząsu 
przystępujemy do te,i nowej 
formy propagandy. J, K.

w o lw e ró w , n akazu jąc  uzyć ty lko  
w  w y p a d k u  roz ru ch ów  k om u n i­
stycznych. Jednak  ca ła  sp raw a  
b o m ł i  r e w o lw e ró w  m e rm aia  
żadn ych  cech o rgan izac ji. O sk. 
u siło w a ł nabyć  re w o lw e ry  d rogą  
lega lną , m u sia ł ostatecznie kup ić  

13 *, r e w o lw e ró w  n ie lega ln ie .
W szystk ie  d a l P Lzdze .

S T A R O S T A  
T O M A  S Z O W S K I

O sk . R ze w u sk i ch arak teryzu je  
d a le j stosunki ad m in istracy jn e  

w  p o w  tom aszow skim , O sk. 
tw ierdz i, że starosta tom aszow ­
ski p rz e ś lad o w a ł n a ro d o w co w , 
„ze spec ja ln ą  zaciek łością tępiąc  
pracę  n a ro d o w ą " . S zczególn ie  
p rze ś lad o w a n i b y li  G liń sk i i 
M a y e r, ja k o  p ro w ad ząc y  en erg i 
czną ak c ję  n a ro a o w ą .

P R O W O K / T & F
Ś w . W iśn ie w sk i b . w ó jt  stara  

się oskarżyć Str. N a r . a w y b ie lić  
osk. P lizgę . Ś w . n a leża ł do  B . B . 
i tw ierdz i, że w  S. N . b y ło  w ie ­
lu  lu d z i n ieuczciw ych , a le  n iko ­
go  w y m ien ić  n ie  um ie.

O sk. R ze w u sk i s tw ie rdza , że 
W iśn ie w sk i b y ł  zam ieszany w  

sp ra w ę  z ry w a n ia  po lsk ich  f la g  i 
zam achu  n a  R zew usk iego . W  
procesie  K u le szy  udow odn ion o  

św  ro lę  p ro w ok ato ra .

P L I7C A
S P O L F C ^ K O ^ A N Y

ś w . ad w . B a rsk i stw ie rdza , że 
Str. N a r . b y ło  zw a lczan e  b e z -  
w z g ^ d n ie  p rzez  czynn ik i ad m i­
n istracy jne .

P o  zeznan iach  a d w . P ap ro ck i « 
zgłasza m eldunek , iż osk. P liz ga  

n a m a w ia ł św  R a w sk ieg o  do sk ła  
dan ia  korzystnych  d la  n iego  ze­
znań. C z łonek  S. N . K o łod zie j 
stysząc to spo lic zk o w a ł P iiz g ę  

i został za to aresztow any .

E K S P E R T Y Z A
Inż. W a lig ó ra  b ie g ły  zgłoszony  

przez  o b i one stw ie rdza , że eks­
pertyza  w  L u b lin ie  b y ła  w a d li ­
w ie  i n iedok ładn ie  w y ko n an a . 
P o tw ie rd z a  to p lut. D z iu ba .

Z  ko le i rozpoczę ły  się p rzem ó ­
w ien ia  stron. WyroK. zapadn ie  
dzisia.i
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ABC — NOWINY CODZJENNB Nr 382

3
P i Ą T Ł i i

S Ł O N C E
Wschód | Zachód

7 — z3 15—  6
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Blokada u Wawelberga i Rotwanua
zakończona została w e środę

p o  aud enc|f u min. Ś w ię to s la w sk ie g o
D zis  św . Frauv‘iszka K *. 

Jutro  św . B a rb a ry

W  środę  o godz. 17 -e j d e le g a ­
c ja  b lo k u jący ch  szkołę W a w e l­
b e rg a  i R utw and  a u zysk a ła  a u ­
d ien c ją  u  m in istra  ś w ię to s ła w -

Newy czynnik w radiofonii: oszczędność
Kiedy się posiada dobry radiood- 1  układem „ekonomizator prądu‘‘ zuży- 

biornik o światowym zasięgu i w spa-| wa tyle prądu, co mała 25 watowa
niałym tonie, jak np. super Telefum 
ken, używa go się więcej, słucha Się 
go chętnie i często, odbywa się bez 
przeszkóa podróż radiową po całym 
świecie. Rzecz prosta, zużywa się 
wtedy więcej prądu a to kosztuje. L - 
cz się z tym Kraiowa Fabryka Te- 
lefunkei. zaopatrzyła odbiornik Fe­
nomen M i w  specjalny układ oszczę­
dnościowy „ekonomizator prądu", 
dzięki któremu zużycie prądu jrst o 
50 proc. mniejsze. Bo odbiornik z

żarówka. Przy cenie 1 kilowatgudzi- 
ny zł. 0.60 supei Fenomen oszczędza 
prądu przeciętnie za zł. 3.a0 miesięcz­
nie i to przy pet mj w y L  i /ości świa 
tow ;m  -asiegu. " T a  miesięczna osz­
czędność po paru latach amortyzuje 
koszt aparatu. Super Fenomen M z z 
układem „ekonomizator prądu-' kosz­
tuje za gotówkę tyikc zl. 28* Przy 
kupnie na raty wptata wynosi zł. 20, 
a reszta naieżnosci jest roztożona na 
16 rat po zl. 20 każda.

Strony wypadeK w garbarni
R o b o t o  c y  p o p a r z e ń ?  c h l o r o w o d o r e m

W e  orodę w  godzinach popołud - oZąC o, poiyczi nie k lucza do odkre  
nłow ych  na terenie garbarn i b ra - i~  -   »->-----  *
cl P la j f t r  p « y  uL Sm oczej lo a rzy ł 
się okropny w ypadek  poparzenia  
chlorowodorem .

Du ś’ usarza garbarn i, A n drze ja  
Saw ick iego  przyszedł robotnik z 
ćirmy „M ik ruchem ia ', m ającej na 
terem e garbarn i sw oje  składy , pro

Nagrody
K a s y  M i a n o w s k i e g o

Kom itet Zarządzający  Kasą im. 
M ianow skiego  przy m a w *  toku bie  

żącym  2 nagrody  z  funduszu im. 
Jakuba Natansona po 2.000 zŁ każ  
aa  i 2 nagrody z funduszu im. W o j  
clecha Saw ick iego  po oiO zŁ każda  

za prace z zakresu nauk ścisłych, 
przyrodniczych i humanistycznych  

ogłoszone drukiem  w  ję i jk u  po l­
skim  w  latach 1933, 34, 39, 36.

P u l s H *  O p e r a  l u d o w a
Celem zwiększeń a .1.0 ru
"Stowarzyszenie Poiskiej Opery Lu­

dowej przyjmuje zapisy osob po­
siada ących glos. Próby głosów we 
wtorki, czwartki i oiątki oa godziny 
5 — 7 w  lokalu siedziby, świętokrzy­
ska 9 m. 18

cenią gąsio ikr, na. ełnionego chloro­
wodorem . Pon iew aż odpow iednie­
go klucza Saw ick i nie m ógł t n i  
l  H ,  uchwycił w  im adło korek gą< 
siotki i obracając gąslorkiem  pró- 
non ah odkręcić go W  pew nej 
chw ili a odkręconego gąsioraa  
chlusnąt ch lorow odór ob lew ając  
ibydwu robotników . W ezw ano  lę ­

k a m  pogotow ia ratunkowego, Któ 
ry ndziell. prmocy ofiarom wypad  
ku. Saw ick i doznał jo  parzenia twa 
rzy i rąk  i został przewieziony do 
w p . na Cz; stem  lózei -  b izon  do­
znał oparzenia obu rąk

skiego . P o  p o w roc ie  n a  uczelnię  
d e legac ja  zwołał? w iec  w szyst­
k ich  uczestn ików  b lo k ad y , na  

k tórym  nieznaczną w iększością  

g ło só w  u ch w a lo n o  następu jącą  
tezo lucję :

_ „Zebrań? studtnd wobec zapet •< 
n Jnia ministiz źe sprawa pro­
jektu nc..elizacji ustawy o tytule 
inżyniera posuwa się drogą nor­
malną dla ustaw, i t  żadne uboczne 
czynniKl nie wpływ ają na bieg 
spiawy, postanawiają zakończyć 
blokaaę z tym jednak przekona­
niem ż« de rezygnują z wałki a 
urzeczywistnienie żąć A, a przed- 
w nie, doiąśą .wszelkich starań,

bj <ch słuszni sprawa zakończy­
ła sie zwycięstwem.

Starania będą tzly w kierunku;

1 )  p. jeaiozc.ua członkom 1 izb 
ustawodawczych odpowieanlcn ma­
teriałów ;

2 )  podniesienia jerzcze bardziej 
w iyciu typu studenta • 1 :howca, 
świadomego swoich zadań, juko 
tego, którego phrwszym  1 naczel- 
nym celem jc»i zbudować Wielki 
Polskę’’. i

W o bec  p o w z ięc ia  tej u ch w a ły  
kom itet b lo k u jący ch  p rz e rw a ł  
b lo k ad ę  i studenci opuścili Ł m ach
uczelni.

Pod *  dresem Targów
P o z n a A s k i c h

B l o k a d a  g m a c h u
Wi S. 3 . M. w  Poznaniu

i
P O Z N A Ń , 2. 12. W e  środę pized dnomyślnie rozocząć blokadę gmachu 

Pojudniam odbył się w  Wyżdzej i szkolnego. -  ,
Szkole Budowy Maszyn w  Pozr.mtiu j Od godzin południom jd i  gmach 
wiec stuc entów, srajkującycl. od kil- szkoły jest zablokowany przez stu­
ku dni. N a  wiecu postanowiono je. 1 dentów.

Człowiek Itśry p d Gdynią
uciek ł do  la su  pr*ed  k ob ietą

Czy działające na obszarze Polski 
Instytucje tai go  we spełniają swe za­
dania? —  Oto pytanie, z którym moż­
na się niejednokrotnie spotkać.

Odbywającym  się na wiosnę każ­
dego roku Międzynarodowym Tar­
gom Poznańskim stawia się różne za­
rzuty i wypowiada się pod ‘ch adre­
sem krytykę, której zasadność należy 
zbadać.

N r  uwagę zasługuje np ta ki o spo­
strzeżenie, ie  iednak Targi Poznań­
skie, nie dają pełnego obrazu wy­
twórczości eolskiej, bo brak na nicn 
od kilku lat wystawców z branży 
włókienniczej, a również i w  innych 
dz.ałach widoczne są pewne uki.

Należy więc pod adiesem kieiowiti- 
ctwa Targów  wyrazić życzenie, by  
zaradziło tym .ażącym brakom, do 
po prostu kupiectwo pewnych branż 
nie miałoby zainteresowania w zwie­
dzeniu Targów . Trzeba by też w y­
wrzeć pewier nacisk na odnośne ko­
ła przemysłowe, by od udziału w  
Targach Poznańskich się nie uchyla­
ły-

Bo przecież rozwój tak pożytecznej 
placówki, jaką są Targi Poznańskie, 
•eży w  powszechnym interesie

Targom Poznańskim, które używa­
ją przymiotnika „mięozynarouowe| > 
można też zrobić zarzut, że ściągają 
zbyt mało interesantów -  kupców ? 
zagranicy. Co prawda, ujęcie naszej 
wymiany międzynarodowej w  ścisłe 
przepisy reglamentacyjne, kontynged 
towe i t. d. jest niemałą zawadą pod 
tym względem.

Niemniej jeanak należy wyrazić ży­
czenie, aby propaganda Targów  Co 
znańskich na terenie zagranicznym  
była jeszcze wzmocniona, bo tylko *  
ten sposób uzyska się nowe rysiki zb) 
tu dla naszego przemysłu i częścio­
wo rzemiosła.

Kupiec zagraniczny przyjedzie do 
Poznania, gdy będzie wiedział, że 1 
przemysł jego kraju jest reprezento­
wany na Targach Poznańskich. Stąd 
wynika . konieczność obesłania Tar­
gów  przez przemysł zagraniczny.

Om  kilka uwag i spostrzeżeń, któ­
rych wypowiedzenie dyktuje szczera 
życzliwość wobec Targów  Poznań­
skich, zasługujących na pełne popar­
cie kół przemysłowych i kuoieckich.

M. Ch.

I

N a  posterunek oolicii zgłosił rię 
wczoraj osobnik w  mocno zniszczo­
nym garniturze o niechlujnym w yglą­
dzie. Oświadczył on dyżurnemu u* 
rzędmkowi, i r  nazywa się Krochmal 
i od czeinca r. b. ukryv «  się w  ln> 
gach nodftiiejsldch na VltomJnle, 
gdzie iy f jak cziow fa  leśny, odży­
wiając się korzonkami i Jagodami leś 
nynti, oraz zamieszkując w  zbudowa­
nej przez siebie prymitywnej zie-

!’ożar L zawalenie się strepu
w  kopalniach w Bytom iu

Ze śląska Opolskiego donoszą, że 
w podz;emiach kopalni „Beutheu*' w  
Bytomiu na pokładzie 3sr m powstał 
groźny pożar. 141 szczęście na pokła­
dzie tym nie było robotników to tei 
nie ma ofiai w ludziach. Kopalnia zo­
stała całkowicie unieruchomiona do

czasu ugaszenia pożaru.
W  podziemiach kopalni „Carster -  

Centrum" w  Bytomiu nastąpiła ka­
tastrofa na skutek zawalenia się 
chodnika na przestrzeni 20-tu me­
trów. Wynadck również nie pociąg­
nął za sobą ofiar w  ludziach.

Pracownicy przamysfu przetwórczego
ż ą y s j a  2 0  p r o c * *  u o b w y ż i t i  z a r o b k ó w

miance. Obecnie z powodu zimna i 
braku środków ży viiOściowych po­
stanowił or powrócić do miasta. Ja­
ko przyczynę pusiemiczego żywota  
podał Krochmal ucieczkę przed pew ­
ną mewia-tą, która miała wystąpić 
przeciw niemu ae skargą.

5 dniowe urlopy zmowa
dte u rzędn ik ów  p ań stw ow ych

W ydany został okólnik do wszyst- od 30 grudnia do 3 stycznia 1938 f- 
kich urzędników państwowych 'W  N a  podstawie zarządzenia Prezy- 
sprawie przyznawania w  zakresie fe- | dium Rady Ministrów w  r. b. praca 

ryj Bożego Narodzenia krótkich ur- j we wszystkich urzędach państwo- 
lopów zimowych dla urzędników, wych w  czasie świąt Bożego Naro- 
W  r. b. przewidziane jest udzielanie dzenia przerwana będzie w  piąceki 
urlopów 5-dn‘ow/ch w  dwóch tur­
nusach, a mianowicie: od dnia 23
grudnia do dn. 27 grudnia włącznie i

w
dnia 24 b. m. o godzinie 1 1  rano, a 

wznowiona w  poniedziałek, dn. Zł 
grudnia o zwykłej porze.

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a

(B )  Związki Zarodowe wypowie­
działy nu 31 grudnfa b. r. óiwwiązu-

„KróJ przemytników SląsKtch”
w y w ie z io n y  do Barazy

(B ) Wielką sensację wywołała na swego czasu Kilkanaście razy pi z, a 
Śląsku wiadomość o wywiezieniu ao sądem za sw ą przestępc tą dz!?’a.- 
obozu Izolacyjnego w  rierezie h a n u . ! ooi£, za CO skazywano go na dłuższe

i -t ą  tubelę plac c l*  pratowników, 
zatrudniony uh w zakładach przemy­
słu przetwórczego na Śląsku, żąua- 
jąc rówiiucześnio podwyższenia do-

B R z j t i ś ć
ST R A JK  P R O T E S T A C Y J N I

N a  rtac fabryki dykf Hammerów  
w Mai o rycie, powiatu, brzeskiego, 
przyszło 2 -oh osobników, delegowa­
nych -przez ZZ  Przemyski D rzew m go  
w Małorycie, celem przyjęcia ich do 
pracy. Ponieważ Związek poprzednio 
nm porozumia' się z właścicielami, 
oborników tych dc pracv nie przy­

jęto. W  związku z tym wszyscy ro­
botnicy te; fabryk 1 zast—ijkowali, na 
znak piot ‘str nieprzyjęcia wymienić 
nych obotników i po utrzynian:u od 
Zatządu należności za ostatnie 2 ty­
godnie piacj ceren fabryki opuścili. 
Ogółem sttajkuje 83 mężczyzn i 9 
kobi«t ■—1» '  I.. mmrm

S K z .Z A N IE  G Ł Ó W N E G O  
O S Z U S T A  

Sąn Okręgowy w Piń iku, W ydział 
Zamiejscowy w  Brześciu n. Bugiem

tychCMSunych zarobków o 20 proc. Tozoairywał spraw-' b. tekwedUab 
Żądanie to Jest poparte zręcznym  
wzrost-im c tu  za artykuły pierwszej 
potrzeby.

Dotycnczas na Śląsku, o *Ue pw  
wyżazona zarobki ur.ądnlkow cięż 
Kiego przemy Jiu, w icay pracocawcy  
podwyższat dobrowolnie o tyleż p-o

r *  Urzędu Skarbowego N r . 8 
Brześciu n Bugiem Herberta Feida, 
oskarżonego o fałsze Tanie kwitów . 
Feld zbieg! i przez kilka lat się u- 
krywał, przeważnie , granit., i mie­
siąc temu został ujęty na_ dranicy  
holenderskiej i oddany władzom są

skiej 5 mieszkańców Katowic. Owi* 
oscoy zesłano dlatego, iż od dłuższe­
go  czasu trudniły się zaw oaow o or­
ganizowaniem oand przemytmczycn 
na Śląsku. M . in. wywiezione „Króla 
Przemytników Śląsku li", żyda Źmi 
groda z Katowic, Który odoowiadal

f f  z y R A R D O W l E

tap ren u m erow ać  „A  B C “  można 

u p. H enryk a  t lu rck r  

ul. W ilc za  2 m 54

więzienia 1 na ckoto pół miliuna zto- 
tycti grzywny. Procesy przemytnicze 
Żmigrmla Pyły swego czasu -ardzo 
gtoś..< w  ca.e, Poisc Pozostał* trzy 

soby zostały wywiezione za działal­
ność v vwrotow « .

Wszystkich wywieziono do obozu 
odosobnienia w  nocv, poctagieir war 
szawskini i ti pod eskortą kilkunastu 
poli ijantów. Ponieważ jesi to oierw  
azy wrpadek wvsłania ze Slaska c ób 
do obozu Izolacyjnego, wiadomość o 
tym wywołała wszędzie z-ozumiak 
wrażenie. Miejscowa władze bezpie­
czeństwa ZaDOwiedziały wydanie ofi­
cjalnego komunikatu o wywiezieniu 
5 osób do Berezy Kartuskiej.

PV aiólH

o g łi> sasewiA d r  o a we
R O Ż N E

Uszczelnianie okleit czyszczę • 
nie szyb tanie. Oriecki, 
tel. 2.27-62.

M E B L E

i F f t l  P  Firma cbrz«tcl>
k D L  I, jan*|c. i ę ż-

k o w <■ k i"  Nowy iwlat s n
Duży wybór nowocsci- 

< nycb mebu j o c m  — rataoiu Sttus 
poiedeńcz*

mm f.rm a cnrześcijań 
ska „CiężkowsKi* 

Plac Trzech K iry iy  ijł po 
leca .tuży wybór nowoi zeanj^-b me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

1 A P U A N Y mgitmiczne 'apicer- 
skie nowoczesne, to­

tek klubowe w y ó b  własny poletr 
H. Bielawski, Zielna 17. front.

K IP N O , SPRZEDAŻ

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżne 

biurowe arytmometry 
Thales: duży wybór na 

azy.. okazyjnych Sprzedaż -  Kupno 
—  Remonty. Maczunder, Msrazał 
kowska 83 tek 700-05.

A RTY UŁY SPORTOWE

najlepsze z 
najlepszych ao 

nabycia wyłącznie w  składzie fab­
rycznym Polska Spółka Sportowa 
Jtrozolimska 20

Buchalterię prowadź^, sporządzam  
bilanse 1 so ravo zd . nb- Po rząd ­

ku je  zaległości, teł. 609-01.

I I M U I f 7 M i  D  aaowe cztero- 
J 4 r l | l l U i \ l  R ™  esięczn* i par­
ka) sprzedam, tel. 8.33-38.

P olerowanie, clt-omowame, niklowa­
nie i cynowanie w 'kotiuj ^Boła^ 

OAL V A N ltZ N U  - SLUFlERbn E. 
B lK AK O W Sł i Włdca n ,  tel. 294 38

t I O Ł A lecznicze wysokie gatun­
ki po cenach najn'iszych, 

chorym na r ’nca. ne vny, żoląd k, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, ała- 
byra. Now y św  at 12 m. 12-

cent zarobKi pracowników, zatrudnić- dowym polskim, Sąd * Bida
nych w przemyśle przetwórczym, łącznie na 1 rok w  ęcienia i ^ z b a -  
Zwyczaj ten zostai w tym roku zer- wienia wszelkich praw  na irzeciąg 
wany p/zez pracodawców, wober 3-ch Sylwetka a jest bo -dzo 
czego związki zarodow i musiały wy- citicawa, b,w on - ig ioną j , był w  
powiedzieć obowiązujący układ carob ’ nidzozi 'msk' , objechał _ prr 
wowy 1 prosić o wyznaczenie poaie- ^ le CWT .w  ■Ajrr^ , 1 1' p
dzenia v  tej sprawie. W  przemyśle dw-ukrotnle .tę już truł. ™ e
przetwórczym na Śląsku pracuje o- 8 °  11 e'^  w rześciu znaną
kmo H  tysięcy pracowników, osobistością.BYDGOSZCZ

W Y O R A N Y  S Z 1 J E L E T  
Podczas orki ria pólu  m ają iku  

W ielow ieś  odkryto t n iew ie lk iej 
głębokości szkielet .udeki. P raw do  
Dodobitie jest to o fiara " '" 'n y .  

S A M O B Ó J S T W O  R O B O T N IK A  
N a  życie >wo; s targnął dię 60- 

letni robotnik Ton.asz Btaniszew-

LUBUN
A rS O IU E  O D Z N A C Z E N IE  

K S D L  GIOKALA 
(J R ) J. E . Ks. B isaup Pulman od­

znaczył ostatnio godnością rzeczywi­
stego kanonik. Kapituł; Lubelskiej 
ks. dr. Yrładyaiawa Gorala, profeso­
ra  Semina -ium Duclt" ynego w  Lub­
linie i preze sa Spójni Kapłańskiej.

N O W Y  O L L Z IA Ł  
ZY. K A N Iv )W C Z T L U W  

(J K ) W  £.odkach utworzony zo­
stał oddział Związku Kaniowczyków

STAhtSŁAWÓW
Z  P R A C Y  u A R C E R Z Y  

W Bursctynie pow. Rohatyn odbył 
-ię  z okazji rozpoczęcia pracy har­
cerskiej, przez niedat/no zait żona 
przy szkplc powszechnej drużynę 
harcerek i hai cerzy uroczysty wie  
czór harcerski. N a  uroczystość przy­
były władze obwodr związku Harcei 
stwa Polsiciego ze Stanisławowa, ( js )  

O D C Z Y T Y  LM K  
N a  zaproszenie Zarządu L ig 1 M o r 1 

. . _  akiej i Kolonialnej w  Stanisławowi"
i Żcligowciyków, Do zarządu weszli an Janczewski, porucznik mary  
«tjx. dypl. w  at apocz E dyarc  ICa- ar[jj wojenne, który wygłosi’ i-zere»1 - m t pin re , r. ń i i pr n in W1 - . , f 1 i a i ■ f______

A u t o b u s  g o r u s z u n y

g ? z  ir e r z e ^ n y m
W  tych dniach dostarczony bedzie 

Zarządowi Miejskiemu zamówiony
M b  im  „ i t ,  . u , » b &

linowski, kpt rez. inż. StarJsiaw Su- 
izyńsk5 p .conaró DobKiewicz i p. 
Józef S.nwleski 
L W Ó W

’ P O M N IE  
tO Ł N IE R Z ł F R A N C U S K IC H  

N a  cmentarzu Obrońcó ? Lwowa  
rozpoczęto budowę pomnika żołni »- 
rzy lrancuskich. którzy polegli w  ob­
ronie Lwowa.

W C Z E Ś N IE  ZA C ZY N A .,
W ładze policyjne aresztowały 16- 

letnicgo chłopca, Chaima Bacha, któ­
ry dopuszczał się systematycznych 
kradzieży w ak»aazie tekstylnym  
oddając kradzione towary iwej... 15- 
letnifcj przyjaciółce

W Y R O K I N A  R O B O T N IK Ó W  
W  sąaacn okręgowych: tam ow -

skin. i rzei ^owskitn zapadają coraz 
częściej wyroki skupujące robotni­
ków, b.orących udział w  strajkach j- 
kupacyjnych,

Ojtatnio sąd tarnowski Bkazai ki 
ku robotmkó v, którzy uczestniczyli 
w strajku okupacyjnym ?aństwowei 
Przetwórni Mięsne! na kary aresztu 
po 3 tygodme, % zawieszeniem na o- 
tres 3 lat.

C E N N E  D A R Y  D L A  M U Z E U M  
Zbiory Muzeum Narodowego we 

Lwowie wzbogaciły się ostatnio o a. 'a, 
cenne dary, ofiarowane irzez P ’ t- 
roia LewakuwsKiego, włas/icie'a dóbr 
Zakr^ów. Są to rapier hiszpański z

obliczony na 68 osoby, zaopatrzony 88 W ypii uf więki lą ilość lit.olu 

w motor Diet la i gazugenerator aa Q j y y N i A i
gaz drzewny. Będzie tc pierwszy j ,u- 
tobus tego *ypu w Polsce. Zużywa  

on 100 kg. drzewa na 100 kpi. jazdy

T O W A R Y  D C  S Z A N G H A J U

Rttiza i  Toldeo, okaz iieshmhanie 
-zadki, którym poszczycić się mogą 
tylko nieliczne największe muzea 
św ia 'a. Dru 'im darem jest ozpada

z

r  i kjmL tLś&p 2
pc du&Lt #

ZatBiadsvru*ria fci 
tnflaautoti. s f lw h i i e  

OMtkiąt — i/k

„ p i o m i r
Ratiułhaw iki IIIi -

N s ^  kutpk a w iesze- bojowa zachodnio - europejska
n i^  dziaK h  wo^ennych na Dalek im  F 1
W sc odzie wznnwioui ob/cni« ko » «  na. klmdz*. datę «  oraz
»  'n u „ c je  m iedzy portam i Europy : - 1 P . ówczesnych io ł-
a Szs ngh ijem '  ' n ieriy ’

Dziś z portu gdyńskiego w yszed ł 
poraź pierwszy do Szangha ju  i in ­
nych portów D alek iego  W acnodu  
statek angielski „T  iucen“, zab ie­
ra jąc  ładunek tow srow .

G t 'S »:llś  W Ę G IE R S C Y  
W  Gdyni bawił szef wojskowego  

instytutu geograficznego w  B u d a ­
peszcie gen. iwadwey, w towarzy  
sTw ie  podpułkownik? sztabu gene- 
rslnegc armii w ęgiersk iej, oraz 
podpułkow nika Lcw akow sk iego  z 
W ojskow ego  Instyhrtu G eograficz­
nego w  W r z a w i e .

wykładów w poszczególnych Oddzia­
łach LM K . na tema* „Zagadnienie 
Polski ns morzu ’, ' s i »■»•*

-'■'k t
i T ; * A « A  V  • 1 - ' . „

W Ś C IE K Ł *  iis A  
W  P O W . O S Z iu IA N S K IK  

Deeyzją starosty „szmianskiego  
pow iat został uzna-.y w aa-szyn* 
ciągu za zagrożony wścieklizną Du  
k -ie tn ia  do chw ili obecnej zo-tało  
pogryzionych przez wściekłt psy  
40 osób. N a  teren1»  pow iatu  zaoito 
1000 psów, i2 k u w , które dustaly 
wścieklizny. Akanę uśw i_aam iającą  
ludność o ośrodkach waut. z w ście­
klizną p row adzą  obok 'ckarzy  dU- 
chow ieństwc i nauczyciele.

M O N E T Y  Z  X V I  W IL K U  
N a  podworzt. Ubezpieczaln* 

Społeczne' w  G rodnie na głęboko* 
ści 4 m etrów  znaleziono w  zlcir1 
garnek  ze srebrnym i monetami *  
wizerunkiem  k ró la  Zygm unta IU  
z 1593 roki'.

Z A M A  ,H  S A  . . .B A J U Z Y  
M IE R N IC Z E G O  

W  lesie Ponarskim  koło W ib i*  
znaleziono w  stanie meprzytona* 
nyr.i z rana postizaiow ą w ust* 
m ierniczego , W iln a  Z b ign iew *  
M akarskiego, lat 30 P rzy  rannyS* 
znaleziono kartkę z po- .iauufl w* 
niem, że sam odbiera sobie ż’'C'd* 
M akarsk iego  w  stanie b iznadztej* 
nym przew ieziono do szpitala.

ŚM IYR O  P O D  Z W A Ł A M I
Z IE M I .

W  m ajątku  Jagiellonów  k o łr  Wic 
na został zasypany ziem ią podcza* 
pracy w  row ie kanalizacyjnym  ro­
botnik Franciszek B a lu k ie w i"  
Z w ło k i po krótkich poszukiwa­
niach w ydobyto.

Kronika poznańska
”  P C 7 K A N :  2 7  G ł t O P ł ł i A  2 ]

I I

Kronika śląska

N A R T Y  Z U B K A

P 0 D K 0 Ż U J  S A B O L O f E M

M O R D E R C A  D Y R E K T O R A  1SLEK- 
T R O W N ł P R Z E i*  -SĄDEM  

W  pierwszej połowie ntyczn.a od­
będzie się w  Katowicach ro; prąwa a- 
pelacyjna przetiwko Jozeiowi Fop- 
fuwi. mordc-cy inż. Skrzyw ana, dy 
rektora Elełttrowni w  Janowie pod 
Katowicam ,, Swegc czasu proces 
Kopfa, który dokonał zbrodni t zem­
st) , w ; w o 'a ł w  Katov. icach duże zatp 
•resowci ie. Kopf skazany został 

przez sąd I  ir*tancji na karę doży­
wotniego więzieniu.

fR A G E D i A R O B O T N IK A  
Na torze kolejowym w  G  r z o w  e 

wi^darzył się traj icm y w-; p-.dek, któ­
rego ofiarą padł robotnik colejowy 
3n-letpi A lft_d  Scm owfki. Miano- 
wicie Sosnowski w .c za iie  śp nanią 

prasy- w ag-onów koleiowyćh dosta się nę­
dz bufory i dozna? zmiażdżenia klat-

PRACE ZAOF.ARHW ANE
W W f f W W W P W W
iak otrzymać pracę’  Zwrócić się dc 

i  Admin stracji ^ABCr- W arsiawt.
A i  Jerozolimskie Hn. Ogloszenta o pc 
szukiwamu 1 za.ifiarowumu pracy zj. 
mieszczamy z ustepofwwm 5b pro*
W  wypadkach azaąadiuonyeh >ezpł 
tnie.

P R A C E  P O S Z U K I W A N E
1 nżvnie- - elektryk, dypl. z a g r , ener- 
I giczny, z dużą prakhka w  różnych 
dziedzinach techniki, lat 49, emeryt, ^ " g o B m ^ s k i  w  czaste 
urzędnik nrejski ooszukuje " i ’ ™  -
M iejscowość obojętna.

ki riersiowej, Nieszczęśliwegc w  stu- 
iiit bezr-dziejnym  odwieziono do szp 
Św. Jadv-igi w  Chorzowie,

U D E R Z E N IE  P IO R U N A
N ad  pow:atem rybnickim przeszła 

gwałtowna burza połączona zamiu- 
cią śnieżną. W  biały dzień zapano 
wały ni-przeniknione ciemtośc: W
czasie burzy w  Gorzvczka-h Diorun

T S A T K T
T E A T R  °O L S K I :  „Bęben”, 
T E A T R  W IE L K I :  „Czterech |'bu 

rów”.
KIKA

A P O L L O : -,Ka Wolności". 
CO R SO . „Niewidzialny promień”. 
G L O R IA : „K ió l i chó-zystka”. 
G W IA Z D A  -R am on a ’.
ME 1 R O ' OLI. „Ku Wo.noscł". 

iśW IA T O W F  T c L :  „D inky". 
a F N A iP S A N C E ' „R ing-K ong”. 
S Ł O Ń C E : „M oje izezęscie —

Ty”.
.ŚWIT: Pieśń Skazańców”.
V rI ,S o N A : „Dam a Kameliowa"

tc

L A M A  W  ZOO  
W  poznańskim zw urzvńcr 1—odzi- 

la  się w  tych. duioch lama. M atka i
uder-ył w  dom zarzadcy domuw ko- młoda czuji. się dob-zc Jes* nadzie-
pali -ych, wybijając wnzystku az> j a> ż*. pi/ybyt/k będzie chował się
by. W  innych drrrach pioruny zni- Ambrze
-w ży ły  wszystkie bezpieczniki e le k -, Yeszłoroczno młode lamy zgirsły  
trvczne Burzt śnieżni z piorunam. wskute’- niepomyślnych warunków
o *e,1 porze roku jest zjawiskiem na­
der rzadkim.

W ZR O ST  K A T O W IC  
W edług- o«tawiićh danych itaty-

atmosferycznych.
W Y C IE C Z ^  Y DO F R A N K F U R T U  

V  nocy ze środy na czwartek wy- j Pozna.im za nadT .życia 
jeżdżą z Poznania do Frankfurtu nad na 18 i pół 1 oku wiezieni;

prof. dr. Kostrzewskiego, celem 
poznania się z wykopaliskami 1 *ni 
storyczi.ymi w  okolicach F i-ankfu 'iu 

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  U C T N br  
Z pociągu osobowego na linii ” , 

strów — Ptznań wypadł wczo~aj r* 
no poa Środą 8-letni uczeń szk^j, 
pow szechnej ze środy w  n.eznrt1' 
okolicznościach Chiopca znale: l0r(, 
przy torze nieprzytomnego i 00^ *  
ziono ao szpital; . Stan jego jest b*L  
dzo ciężki, ponieważ doznał w st'-7'^ ,  
mózgu i odniósł ciężkie rany głów* 

ŚM IE R Ć  R O L N IK A  j  
W  czasie zakładania uprzęży zyst,, 

kopnięty przez konia rolnik LabNtj. 
ski w  Gębie ach, pow. mogilenS■ 
Doznał on przy tym bardzo ciężk,^  
obrażeń m. n wstrząsu rtózgu i-.j t  
stał przewieziony do szpitala w  st*1̂  
beznaaziejnym.

P R O C E S  H A L A S Z A  
D ria  17 grudnia b. r. przed ^  

Apelacyjnym w  Pozr.anm odbęó j 
się rozpiaw a przeciwko urzędnik0̂  
skarbowemu, Walentemu Halasz ^ 
skazanemu przez Sad Okrego*? e 

> «

stycsTyćh, l i t o w e  ifrap tT w  końcu id r ą “wycieczka studentów uniwersy- prz— odniczyć sędzia d Ęlm er 
isto iuc_ r. b. 132.73u mieszkańców. I tetr poznańskiego pod k">runkiem udzime sędziów Ryniawca 1 dra J
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N I E K O N S E K W E N C J E
Na wyższych uczelniach w Pol­

sce obserwujemy przedziwną mo­
zaikę Zarządzeń rektoiów.

We Lwowie, pomimo tego, Iż 
plebiscyt wykazał zdecydowaną 
Wolę młodzieży, żądającej ghetta] 
ławkowego, sprawa nie jest roz 
wiązana w dalszym ciągu, co wy­
wołuje protesty młodzieży. W  Kra 
kowie rektor wydał tyiko kilka' 
zarządzeń porządkowych, ale i tu 
słuszne żądania młodzieży pozo­
stały bez rozpatrzenia. W  Wilnie 
kieay młoazież aKademicKu dn 
Ma zwycięstwo, notujemy oburza, 
jące wystąpienia prof. Kridla, 
który posunął się lak daleko, że 
kazał zerwać rektoruaie zarzą­
dzeni—

Jedyne w Warszawie dzięki 
ostatecznemu załatwieniu enrawy 
ghetta panuje zupemy spokój 
studia toczą się normalnie.

Te dziwne niekonsekwencje, ta 
niejednolitość zarządzeń, brak 
jakiegokolwiek uregulowania 
Bprawy przez Ministerstwo robi 
mimowoli wrażenie, że komuś za­
leży na utrzymaniu atanu wrze 
nia. W każdym razie niekonsek 
wencje w polityce uczelnianej są 
co najmniej rażące

Cj. w .).

Ładna bajeczka propagandy żytfcwsK ej_
Samorzutne współczucie i niesomarzutny antysemityzm

N i e w i n n a  b a r a n k i
„ C h w i la "  żyd ow sk a  m a rtw i Się 

że P o ia cy  źle  na tym  w y jd ą , j e ­
śli b ęd ą  u s iło w a li usunąć z P o l­
ski ż y d ó w :

G dyby Po lska by ła  państwem  
izolowanym  od reszty św iat! i 
zabezpieczonym  przez samegc 
B oga przeciw  wszystkim  w p ły  
w om  i nieDezpieczenstwom, na- 
ieżałoDy się tez zastanowić nad  
konsekwencjam i takiego hasła, 
Bc konsekwencje te z p jw n o -  
ścią nie są takie proste, jak  tc 
sobie w y ob raża ją  otumanieni a - 
spiranci ns żydowskie stragany  
w  miasteczkach poisKich. Idea, 
że przy pomocy tego hacła uaa  
sie zmujić kilka milionów lud­
ności żydowsKiej do opuszczenia 
Polski, jest tak potw orną w  
sw ej bezseniowności, że w ierzyć  
w  to m ogą tylko ludzie zupeł­
nie ograniczeni, lu b  analfaoeci. 
W  rea liza c ję  p rzy m u so w e j em i 

g ra c ji w ie rzy  w iększość P o la ­
k ów . S ą  to an a lfab ec i w  znacze­
niu żydow sk im , bo  n it  zn a ją  l i ­
ter h ebra jsk ich

H A J Ż E  N A  P O L S K Ę !
C zytam y  d a le j:

K w estia  ghetta żyuowskiego  
w  Polsce nabra ła  już dziś św ia ­
towego rozgłosu. Endekom  fakt 
ten dostarcza tylko jcszca jisd-1 
nego argum entu o szkodliwej 
działalności żydów , a le  a rg u ­
ment ten nie usunie go z pow ie - t 
rzebni. I  os trzech i pól m iliona 
żydów  w  Polsce nie będzie i n ir

może być dla naiOdów cywilizo­
wanych obojętnym  i nic będzie 
nim także w  tym w ypadku , gdy­
by  żydzi polscy ze wszystkich 
sił starali się o tę obojętność. Po  
za trzem? m ilionam i żydów  w  
Tulsco ży jr  jeszcze na świecie  
dalszych trzynaście m ilionów  ży 
dów . których naw et b łagan ia ży 
dów  polskich o n ieza jm ow an ie1

się ich losem do miczcnia nie 
zmuszą. A  poza trzynastu m i­
lionami żydów  na św iecie istnie 
ją  jeszcze dalsze setki m ilionów  
innych ludzi, u których już sam  
w yraz  „ghetto" budzi zgrozę i 
odrazę którzy też nie są cał- 
Kiem tozba w ien ' w p ły w u  na 
bieg w ypadków .
M im o b ła gań  żydow sk ich , c a -

Móicitinacje rek nów naftowych
S en sacy jn e  r e ^ e la c  e „A

Przemysł naftowy będący niemal 
w całości w rękach obcych pracuje w 
Polace na poćsiawie umów dzierżaw­
nych, zawieranych zwykle na okres 
dwudziestopięcioiecia. Po upływie te­
go okresu czasu własność pola n a f­
to wego powracała do rąk Poiaków. W  
najoiiższym czasie wygasa termin

dzierżawy dużej ilości kopalń, które 
z rąk oDcych powinnyby przejść do 
rąk polskich.

W ywołało  to popi_cli wśród reki­
nów Kapitalistycznych, którzy usiłu­
ją  pizedmżyć terminy dzierżaw. W  
najbliższych dniacn zamieścimy sen­
sacyjne rewelacje na ten temat.

Ul sprawie afery Sendfiko*sRiego

Zbrodnia na Targów ku
Z a m ord o w a ł w sp ó łlok a fora

i poćwiartował jego zwioki
W  niewyjaśnionych okolicznościach 

znikł z domu 23 letni W acław Sitków 
ski, mieszkający przy ulicy Sterdyń- 
skiej 8 na Targówku. Dopiero po wie­
lu dniach przypadkowo natrafiono na 
śiad strasznej zbrodni. W  jednej z re 
stauracji na Pradze bawiło się w  śro­
dę wieczorem towarzystwo ziożonr z 
paru osób, m. in. by) tam malarz Ka­
zimierz Przybylski* wspóilokator za- 
g nionego. Przybylski pil bardzo du­
żo i wreszcie tracąc przytomność o- 
świadczyt kolegom; „Muszę pić du­
żo w ódk . bo zamordowałem Sitkow- 
8kiegn Wciąż mam przed-oczyma ka­
wałki jegt ciała” . N a  rczie towarzy­
sze libacji nie zwrócił uwagi na tę 
osob’ sp< wiedź pijaka. Wreszcie jed 
nak, jeden z obecnych dyskretnie w e­

zwał policjanta. Przybylskiego aresz­
towano i przeprowadzono do komi­
sariatu. Był jeszcze pod wpływem  
wielu wypitych kieliszków i odrazu 
przyznai się do zbrodni. Zabójstwo  
nastąpiio w czasie kłótni o komorne. 
Przybylski w  gniewie porwał siekie­
rą i zabił nią kolegę. Po ćukonaniu 
zbrodni poćwiartował zwłoki, kości 
przerżnął pilą i poszczególne kawałki 
wrzucił do piwnicy.

Po dokonaniu rewizji n* miejscu, 
istotnie znalezione zagrzebane w  kil­
ku miejscach kav;alki ciała ludzkiego, 
a w  mieszkaniu PrzybyisLego ujaw­
niono okrwawioną siekierę. "  - * *

W  czwartek ranc poćwiartowane 
zwłoki zamordowanego przewieziono 
do prosektorium,

O trzym aliśm y  od p. S tan is ław a  

P iaseck iego , redak to ra  „P ro sto  z 
m ostu ", n a stęp u jący  lis t :

„W a rs z a w a , d. 2 g ru d n ia  1937.
S zan ow n y  P a n ie  R edak to rze !
U p rz e jm ie  p roszę o zam ieszcze­

nie pon iższego  w y ja śn ię  ua  w  
zw iązku  z w czo ra jszym  sp ra w o ­
zdan iem  sądow ym  z procesu  Sen - 
d likow sk iego , jako by m  będąc po­
czątkow o w  zarządzie  spółki 
dzienn ika „J u tro " , w y je żd ża ł do 

P o zn an ia  „z p. Zdz is ław em  G ra b ­
skim  w p oszu k iw an iu  p ien ięd zy ".  
P o le g a ć  to chyba m oże n a  p rze  
słyszen iu  się sp raw o zd aw cy , w  j- 
stocie bow iem  na pytan ie  obrony  

Send likoW sk iego  zeznałem  iako  
św iad ek  przed  sądem , że w  listo ­
padzie u b ie g łe go  roku w y je żd ża ­
łem  do P o zn an ia  do sw e j rodziny, 
w  celu  u ruch om ien ia  m oich oso­
b istych  m ożliw ośc i k redytow ych , 
co następn ie  da ło  m i m ożność  

podw yższen ia  m oich u d z ia łó w  w  
spółce. W  ów czesne j podróży  to­
w arzy szy ł m i m ój p rzy jac ie l, zna­
ny p isa rz  W ła d y s ła w  Jan  G r a b ­
ski. O gó łem  w łoży łem  do spółki

P A M IĘ T A J  O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

W a l k a  o p o l s k o ś ć  a d w o k a t u r y
d i a r s K t e r y s t y c z n a  d e k l a r a c j a  a d w .  U r b a n o w i c z a

po  ustąp ien iu  5 c z ło n k ó w  Rady
P os iedzen ie  R a d j A d w o k ack ie j 

w  W a rs z a w ie  w  odnow ion ym  sk ła  
dzie w  w y n ik u  ostatn ich  w y bo ­
rów  n a  W a ln y m  zeb ran iu  Izby  

A dw ok ack ie j W a rs z  O k ręgu  
A p e lacy jn ego , m ia ło  p rzeb ieg  naj 
zupełn ie j n ieoczek iw any .

M ian o w ic ie  przed p rzy jęciem  

Porządku dz iennego, w  im ien iu  
w łasnym  o raz  cz łonków  R an y  A d ­
w okack iej Zy gm u n ta  B len au , Boh  

dana S u ligo w sk iego , J an a  T a ta r ­
k iew icza i F e lik sa  Z ad row sk iego , 
fcabrai g ło s  do tychczasow y  dzie­
kan R ady  A d w o k a ck ie j L eon  N o ­
w odw orsk i, k tóry  z łoży ł n astępu ­
jące o św iad czen ie :

.,0  skłaazie RaJj Adwokackiej w  
Warszawie przy wyborach uzupełnia­
n y c h  na zgromau.enlu walnym łz- 
bV w  dniu l l  listopaai r. b zadecy­
dowała większość nie polsKa.

i  listy, wystawionej przez Związek  
Adwokatów PoiakOw, który zjedno 
c*ył olbrzymia większość adwokatury 
Piskiej w  całym państwie, a v Izbie 
Adwokackiej Warsz. w  szczególności, 
w imię zdecydowanej walki o uchro 
Jhfcine adwokatury przed zalev em 
‘ ydtwskim i przywrócenie jej praw- 
uz wje polskiego oblicza i charakteru, 
IV* został wyprany zaaer z kandyda- 
®.w - chociaż lista ta skupiła ogromną 
"■ększosc głosów adwokatów Pota- 

>w członk iw  Izby Warszawskiej.
4 sławienie najzupełniej pod tym 

,Ptt' wyraźnych, nie .nogących 
łro źsdnej wątpliwości danych cy- 
^ w y t h  głosowania stwierdź.1 ze 
^ y d o w a n a  w o L  większości pol- 
naei po; ostała bez żadnego wpływu  

wyborówi dlatego, pon.ewaz 
ty wokaci żydzi nie poprzestali na 
dam nięi‘u 1 wybraniu swych kat.dy- 
cdp W’, ale ponaóto głosami swymi 
z Usj 0walł o wyborze kandydatów  
tyc *• -w „porozumienia demokra- 

"A  wlórą padła tylko me- 
lakov"Ił a giosow adwokatów Po

WzbJpp'1 w *er 6 najzupełniej pod tym 
budzić ?  .Wvra*nycn, me mogących 

. / “dny^h wątpliwości danych 
głosowania stwierdza, że 

ski,, wola większości pol­
na w yn ij0 *a ’ **z żadnego wpływu  
kay ż Wyborów, dlatego, że adwo- 
uięcjy j n poprzestał na wysu* 
^UtiydarAy ,lU sw ych własnych 
r -  yni . aIt ponadto głosami

dat ów z 1 r )V a '1 0 wyborze kan
demokratvp7!,o 1 zw - „Porozumienia tyczn ego " na którą padta

tylko nieznaczna liczba głoscw  ad- 
wo,.atow Polaków..

VT ter i posóo w  wyn.ku tegorocz 
nych wyporów — po raz pierwszy od 
daty wprowadzenia w  odrodzonym  
Państwie Polskim .amoiząau adw o­
kackiego —  w  opacnym składzie Ra­
dy Adwokackie, w  stolicy naszego 
Państwa wytworzyła sie decydująca 
większość, która mandaty uzyskała 
dzięki głodom adwokatów żydów — 
wbrew  woli znakomitej większości 
adwokatów Polakow.

Stojąc na zasadniczym niezłomnym 
stanowisku, że w  składzie władz sa. 
morządu adwokackiego w  Polsce j>o- 
winna 1 musi decydować wola Pola­
kow, I uważając, ze w  Radzie A dw o­
kackiej, której większość powofact 
eostała worew  tej zasadzie, pr s ;ować 
nie możemy:

na znak protestu przeciwko mepo- 
szanowaniu woli adwokatów Pola­
ków składamy nasze mandaty człon­
ków Rady Adwokackiej w  W arsza­
wie.

P o  z ło 2eniu pow yższego  o św iad  

czenia w szyscy  cz łonkow ie  R ady , 
w których  im ien iu  zostało  złożo­
ne, o pu śc ili posiedzenie.

W e d łu g  u rzę d o w ego  k om u n ik a ­
tu  W a rs z a w sk ie j R ady  A d w o k a c ­
k iej zrzek li się m an datów  człon ­
k o w ie  Z w ią z k u  A d w o k a tó w  P o l ­
skich  R . P . K o m un ik a t ten w  d a l­
szym  c ią ga  w y ja śn ia , iż w e d łu g  
art 5 p r a w a  o u s t io ju  a d w o k a tu ­
ry  w y b ra n y  n a  członka o rgan u  
ad w o k a tu ry  n ie  inozę odm ów ić  

p rzy jęc ia  m an datu  a n a w e t  nie  
m oże z n iego  rezy gn o w ać . W o b ec  

zrzeczen ia się m an datów , R ad a  
A d w o k a c k a  postanow iła  p o w y ż ­
szą sp ra w ę  p rzedstaw ić  N acze ln e j 
R aaz ie  A d w o k a c k ie j.

W  da lszym  ciągu  zeb ran ia  a o -  
tycnczasow y  w icedz iek an  R ad y  
A d w o k a ck ie j S te fan  U rb a n o w ic z  

złoży ł obszei ne ośw iadczen ie , w  
którym  stw ie rdza , iż w  o Dec w y -

waną większość w izbie, oraz we 
władzach KorpOracyjnycn.

T ego  rod za ju  s tanow isko  u z a ­
sadn ia  się ca łk ow ic ie  w  stosunku  

do osoby  ad w . U rb an o w ic za , k tó ­
ry  by ł jed n y m  z in ic ja to ró w  n ie -  
za le ga lizo w an egc  D em ok raty czn e ­
go  K lu b u  A d w ., m ającego  na celu  

rozb ic ie  jedn o litego  środow isk a  

polskich  a d w o k a tó w  i ob ron ę  in ­
teresów  żyd ow sk ich  ad w . W  ta ­
k ich  w a ru n k a c h  zrozu m ia łym  

jest o ja k ic h  „P o lak ac h  z ducha  
i k u ltu ry "  chodzi i czy ja  p rzysz ­
łość m a  by ć  zabezpieczona.

W  w y n ik u  w y b o ró w , jak ie  n a ­
stępnie się odioyły R a d a  u k on ­
s ty tu ow a ła  się w  sposób następu ­
ją cy : dz iekan  ad w . S te fan  U r b a ­
now icz, w icedz iek an  ad w . S tan i­
s ła w  Św ięcick i, sek retarz  ad w .  
Józef Stoon ick i, zastępca sek reta ­
rza  a c w . S tefan  K o rboń sk i, sk a r ­
bn ik  i go spoaarz  a d w . W a c ła w  
B arc ik ow sk i, zastępca sk a rbn ik a  
ad w . Z y gm u n t K opan k iew icz ,  
przew odn iczący  K o leg iu m  rzecz­
n ik ó w  dyscyp linarn ych , ad w . M ie  

czy sław  Rudzińsk i.

go tów ką z g ó rą  20.000 zł., znacz­
ne sum y w p ła c a li  także inni u- 
dz;a low cy. P o  w y cze rp an iu  sw o .ch  
m ożliw ości by liśm y  zdecydow an i 
pism o zam kn ąć ; p rz e c iw s ta w ił się  
tem u p. S en d lik ow sk i, k tóry piB- 
mo p rz e ją ł na w ła sn y  rachunek . 
W  kon sekw enc ji tego  u stąp iłem  

następn ie  z zarządu , n ie  m ogąc  
w ym óc na p. Sen d likow sk im  usu ­
n ięc ia  z ad m in istrac ji p ism a p. 
Pock  de A m en sch ild a , a w reszc ie  

w y co fa łem  się z w y d a w n ic tw a  zu­
pełn ie, co podałem  do pu bń czn e j 
iv iadom osci za pośredn ictw em  
prasy , m. in. także ukazało  się  
m oje ośw iadczen ie  na łam ach  
,A  B  C “ . M a lw e rsa c je , dokonane  
w piśm ie, dotyczą tego d ru g iego  

okresu, ju ż  po m oim  ustąp ien iu .

Ł ą cz ę  w y ra zy  szacunku i p o w a ­
żan ia

S ta n is ła w  P ia seck i"

ły  św ia t  ru sza  p rzec iw k o  P o lsce  
w  ich  ooronie.

N I E W I N N E  B A K A N K I
„ C h w i la "  zastrzega  się m ocno.

Żydzi polscy s pewnośelą nic 
w zv w a ją  n iczyjej pomocy z zew ­
nątrz i oszczerstwem ją wszyst  
kie tw ierdzenia, jakoby  Starali 
się szkodzić Polsce zagrań  ca. 
W spó łczu c ie  d la  ' żydów  po ­

w sta je  z a g ra n ic ą  sam o rzu tn ie :
Ale nawet w  obecnym pełnym 

ciężkich problemów i ciężkich trosk 
czasie nie wszędzie wygasły jeszcze 
uczucia ludzkości. I jak świadczy o- 
negdajsza odezwa inteiektualiotów 
Irancuskich, uczucia te znajdują i 
tera- swój wyraz. A  jeśli a.-.tysem. 
ci nasi sądzą, że imponderabilia ta­
kie, jak nastioje 1 uczucia całej kul 
turainej części ludzkości, w  dzi­
siejszych czasach nie odgrywają  
żadnej roli i na politykę i bieg zda­
rzeń nie majfl żadnego wpiywu, 
gotowi bardzc się przeliczyć. Oko­
liczność, że 8iedzen.dziesięciomilio- 
now j narów niemiecki, sprzężony 
tyranią jednego stronnictwa jx>- 
strach :jący aparat wojenny, spra­
wia państwom zachodu tyle Kłopo 
tu i zmusza je do ustępstw, nie jest 
jeszcze dostatecznym aowodem, ze 
wystarczy oyć brutalnym, aby moc 
podeptać wszystko i osiągnąć 
wszystko.

H / -  J E C Z K A
K toś ch cia ł p rac o w a ć  w m iesz­

kan iu , a le  tysiące m uch przeszka - 
dzało  m u w  p racy . S iad a ły  mu na  

czole, na nosie. Co spędz ił} to 

w rac a ły . W re szc ie  począ ł je  tę­
pić Ręczn ik iem  g n a ł je  za o- 
tw a rte  okno, p la stry  z lepem  

pou czep ia ł u su fitu , tłuk ł je  na­
w et czasem  na śc ianach .

N a re sz c ie  oczyśc ił pokój, by  

zasiąść  do p racy  N a g le  sp ad la  
mu n? stó ł z p rzestw o rzy  kartka, 
upstrzona  p rzez m uchy. W y czy ta ł  
ze zgrozą , że m a p rzec iw  sobie  

potęp ien ie  ca łe j k u ltu ra ln e j lu dz ­
kości. Z rozu m ia ł, że je st  b ru ta ­

lem.

K O L C ! $

K A  F t i O C E f f  
S T a I  Z Y Ń S K I  -  

^ T U : _ k> r F C K I

Co cp in io  raz utrwali,
Tego nikt już  nie obali.

RAK
P STARZYŃSKIEGO

.Kom isarz Starzyński ■. w 
swej k ilk tigoazinnej m ow ie 
powiedział m in., że Polskę  
toczy „rak oszczerstwa".

Czytając te stówa przy jadę  
le po lityczn i p. komisarza  — 
spiekli raka.

(P o lo n ia )

ZAWSZE DOBRZE
Gdy w 1935 r. powstawał o- 

becny Sejm  rządochwaiczy 
krzyczeli:

—  Nareszcie Sejm  bez par­
tii, bez klubów, bez koterii. 
Ten dopiero bedzie owocnie 
pracow ał!

Dziś lizusy znowu klaszczą:
— Nareszcie utworzyła się 

partia w Sejm ie, klub, zwarta 
organizacja. Teraz dopiero  
Sejm  zacznie być super-poży- 
teczny.

D obrym  k lak ierom  nic n i­
gdy nie zawadza, (k o l- ) .

STYL CZY  N O S ?
Na m iędzyszkolnych zawo­

dach pływackich odbytych o- 
stainio w Warszawie jeden  
przedbieg wygrał uczeń - żyd. 
Gdy ogłoszono wynik, Widow­
nia zamiast zwykłą burzą okla  
sków wybuchła rykam i, gw iz­
dami, tupaniem.

Jak on i się odrazu poznali, 
rzekła nauczycielka żydówka, 
rzeczywiście Izaak ma okrop ­
ny styl...

A le  naprawdę m iał ok rop ­
ny... nos. (k o l. ).

0 św.ętośc1, nccy św. Bartłomieja
i s nyciiawicznei szkapie kapiwustytzoei

sw ego  p rzem ó w ien ia  . z rzek ł się 

prezesu ry  K o ła  ro ln ik ów .

P A R S Z Y W A
P fliY C K K A

Z  m etu dan r dz ia ła lności p. 
w iceprem ier! • K w ia tk o w sk ie g o  
n ie  zgadza  się pos. D udziń sk i. 
O św iad czy ł on, że n ie  chce k w e ­
stionow ać zap a łu  an i p rac y  w i ­
ceprem iera , a le  n iepoko i go p y ­
tanie, czy to w szystk o  jest na  
m iarę  p a ń stw o w ą , na  m ia rę  p o ­
trzeb, jak ie  d y k tu je  nasze p o ło ­
żenie geopolityczne. M am y  10 
m ilionO w  lu dz , n iezatrudm onych  
p ro d u k ty w n ie . H e la t trzeba  b ę ­
dzie, a b y  p rzy  m etodzie p. K w ia t  

k ow sk iego  zatrudn ić  tych w sz y ­
stkich ludzi. S u ro w ca  m am y  pod  

dostatk iem ; co do p racy  m ożli­
w ości n ieogran iczone. N ie  m am y

( D o k o r t c z t r U f c  z g  s t r .  “i - e j )
kap ita łu . Jeśli je d n a k  k ap ita łem  
będzie  D raca ludzka , m ożliw ości 
nasze są  n ieogran iczone- C zy  u -  

w ie rzy liś in y  w  m ożliw ośc i n a ­
szego n arodu , czy nie w y c ie ra ­
m y p rzedp oko i m ięd zy n a ro d o w e j 
fin an s je ry , prosząc o p a rs zy w ą  
pożyczkę?.., -  . —  -  -

M a rsza łek : - —  - P an ie  pośle, 
s łow o  „ p a r s z y w y "  jest n iedop u ­
szczalne w  te j izb ie . P rzy w o łu ję  
pan a  za jego  użyc ie  do p o rzą d ­
ku.

Pos. D u dz iń sk i: —  N ie  trzeba  
się bać w y śc igu  p racy , bo  jest 
on do w y g ra n ia . T rz eb a  tylke  
stanąć do  n iego  n ie  n a  d y c b a w i-  
cznej k ap ita listycznej szkapie, 
lecz na m łodym  „d e rb iśc ie ", k ió -  
ry  dow iód ł, że  pod d o b rym  

jezdźcem  w y g ra ć  potra fi. P an ie  
m inistrze, do pana, jak o  do

Zamath na marsz. Bluechera
Z a t r u t y  o b  ? d  w  w a g o n i e  r e s t a u r a c y j n y m

Cała obsiugę rozstrzelano
M O S K W A , ? 12. Podczas prze­

jazdu marsz, bluechera ekspresem 
transsyberyjskim z Moskwy do W ła - 
dywostoku, m arszałek uniknął nie­
ma! p ew nej śmierci. W  wagonie 
restauracyjnym  podano zatruta o- 
biad. Czterech wyższych w o jsk o ­
wych, m. in. pik Potiom kin zm ar 
ło  w  strasznych męczarniach. K il­

ku innych oficerów ciężko zanie­
mogło. Marszałek Bluecher uniknął 
zatrucia tylko dzięki temu, że 
wskutek nagłej niedyspozycji nie 
przybył na obiad. 1

Cały personel w agonu  restaura­
cyjnego, a m ianow icie kucharza, 
„omocnika jego, trzech kelnerów  i 
dwóch konduktorów  skazano n, 
smierc. W y  tok wykonano. 1

K l u b  p a r l a m e n t a r n y  O z o n u
to sok winogron, a nie wino

K w aśne wino w staref b eczce
„ S ło w o "  zam ieszcza n a stęp u ją ­

ce u w a g i o k lu b ie  p a rlam en ta r ­
nym  „O zo n u ".

W sali Resursy Obywatelskiej sta­
nął niezamierzony kompromir. między 
płk, Kocem a prezydium Sejmu, gdyż 
płk Kor ustępował ze swych pozycyj 

sunięcia jego  k an d y d atu ry  na s ta - ] właściwie bez walki, zgadzając s ij z 
now isko  dz iekan a R ad y  będzią rMhiźmłmient więzów dyscypliny k V

W wej, rezygnując —  jak mówią z 
klubu „dyspozycyjnego” i z zamia­
rów stotalizowania parlamentu.

Twórcą tego kompromisu był se 
nator ńeon Koztowski, który zgłosił 
wnioski, osłabiające w istotnych 
punktach opracowany pi zez komisję 
Ozonu regulamin. A le  klub, to nie­
tylko sprawa regulaminu, to także

prezen tow a ł zaw sze następu jące  
(b a rd z o  cnarak terystyczn et sta­
now isko.

Uważam  niezłomnie, że adwokatu­
ra w państwie polskim mus: być z 
ducha i kultury polską, a Polacy z 
ducha i kultury winni posiadać za ­
bezpieczoną na przyszłość zdecydo-

kwestia lu lzi, a prz»de wszystkim w bardzc różny sposob inte-pretow a- 
kwestia leadera. Czy poseł świdziń na. Jednym słowem Koło Parlamen. 
ski, powszechnie w Sejmie szanowany tarne Ozonu tc dopieio sok winogron, 
za orawosć chaiakteru hezinte esoa j ale jeszcze nie wino. Proces f c  „ier 
ność i pięi ną przeszłoś': żołnierską, acji potrwa niewątpliwie długo. Im 
będxie tym leaderem, umiejącym na • rędzej się odbędzie tym lepiej, gdyż 
rzucić swoją w o lę j  wykazać t.re ta tylko wówczas klub potraf: spełnić
lenty polityczne? To czas pokaże.

Przeglądając listę władz Koła O 
zonu widzimy tam nazwiska ludzi i 
zdolnych i zasłużonych, ale ma sie 
wrażenie, że brak iesf na niej poli 
tyków, doj-załych do kierownico a 
dużym klubem. To u.wierdzać musi w 
przekonaniu, iż spoistość Koła może 
z tych względów okazać się niedos.a- 
teczna. N ie zap“wni tej spmstośei de­
klaracja płk. Koca, gdyż przyzwy­
czailiśmy się już do tego, iż była ona

swe zadania broniąc niezależności i 
prestige‘u parlamentu.

Jesteśm y przekonan i, że je śu  
n aw et k ied y k o lw ie k  ten sok w i ­
nogron. p rzekszta łc i się na  w ino , 
to w  k ażdym  raz ie  na k w aśn e  

w ino . W in o g ro n a , z k tórego  to 
w in o  się ro b i jeszcze u jdą . a le  ta 

stara beczka...

jeźdźca, m o g f m ieć zau fan ie . N ie  
m am  go  do  pańsk iego  system u, 
do pańsk ie j dych aw iczn e j szka­
py , która, g d y  m in ie  d z ia łan ie  
zastrzyku  pożyczk i zagran iczn ej, 
zdeennie, n ie  doszed łszy  do  m e ­
ty. e

Z N O W U  D E K L A R A C J A  
P U Ł K  *  ~ C 4

Pos B ogusz  u w a ż a  za n a jp o ­
w ażn ie jszy  b łą d  b ia k  lin ii p o li­
tycznej rządu , na k tórego  czeie  

stoi c z ło w iek  ogó ln ie  szanow an y , 
a le  b śz  w y ra źn eg o  oblicza. M a  
się w rażen ie , że n iektó rzy  m in i­
s tro w ie  p ra s u ją  w e d łu g  w ła sn e j  
koncepcji. B ra k  p ro g ram u  w  

sp ra w ie  m łodzieży  uk ra iń sk ie j, -w  
sp ra w ie  u k ra iń sk ie j i ż y d o w ­
skiej. B ra k  pode jśc ia  do  z ag ad ­
n ien ia p o p u lacy jn ego  w  śro dk o ­
w e j M a łop o lsce  p rzyczyn ił się do  

tragicznych  w y p a d k ó w  w  lecie  
tego  rok u  Z b y t  częste zm iany  w  
ad m in istrac ji w p ro w a d z a ją  n ie ­
pokój. Jeżeli dodam y  do tego  
k u rsu jące  pog łosk i o zam achach , 
o nocach ś w .  B a rt łom ie ja , to 
m usim y  stw ie rdzić , że całość n ie  

p rzed staw ia  się rożow o. Jako  
wryjście z im pasu , p ro p o n u ją  n ie ­
k tórzy  zm ianę o rd yn ac ji w y b o r ­
czej i n o w e  w y b o ry , a le  p rzep ro ­
w ad zen ie  w y b o ró w  w  c h w ili roz ­
b ic ia  spo łeczeństw a b y ło b y  sko ­
k iem  w  ciem ność. S po łeczeństw o  

pow in n o  się skonso lidow ać, a  za ­
razem  p o w in n a  nastąp ić  rek o n ­
s tru k c ja  gab in etu  w  ten sposób, 
b y  n a b ra ł on lin ii, sh arm en izo -  
w e n e j z w y ty czn ym i, zaw a rty m i  
w  d e k la rac ji p łk . K oca.

O  P I J A Ń S T W I E  
r iń O F o

W ie le  w eso łości w y w o ła ło  w y ­
stąp ien ie  pos. H e rm an ow icza  z 
W iln a , k tóry  n i z tego, n i z o w e ­
go m ó w ił —  o p ija ń s tw ie  f to 
w śró d  m łodzieży. R ea lizac ję  id e ­
a łó w  w ła śc iw y ch  du szy  po lsk ie j 
u tru dn ia ją , zdan iem  p. H e rm a ­
nowicza, tak  zw . na łogi, w śró d  

których  p ija ń s tw o  jest b o d a j n a j­
groźn ie jszym  a b ia d a  n arodom  

p ijan ym , g a y  po lin ii ich m a r ­
szu k roczą n a ro d y  trzeźw e. M ło ­
dzieży, —  w o ła  —  w y p leń c ie  te 
nałogi!

N a  sa li g łosy : —  M o żeby  tak  
cos o budżecie. I.

A le  o budżec ie  p. H e rm an o ­
w icz  n ie  m ów ił. D a lsze  o b ra d y  
odroczono do nonołudnia.
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„Gdzie kochał królewicz..."
JHiow:ęth zantek w c en u nocy zimawej

Z  m u z y k i

P ie rw sz y  śn ieg  p rzyp ró szy ł ju ż  

ja „o w ie ck ą  g ó rę  i ru in y  zam ku, 
je st  m iękki i ś lisk i, to też z nie­
jak im  trudem  pn iem y s ię  dość  
stron ią  i p e łn ą  g ru zu  d ro gą  do 

bram y  B u ry  zm ierzch w czesnego  
zim ow ego  w ieczo ra  sn u je  s ię  po 
w ietrzem  i tylKo zachód w ąsk im  

pasem  c iem n ie jące j cze rw ien i i 
fio le tu  d a je  jeszcze ja k ie  taicie 
św ia tło .

Idziem y ju ż  dość d łu g  i nie 
m ogę oprzeć s ię  w rażen iu , że za- 
m ek —  ciężkim , ruzleg łym  w ałem  
m u ró w  p iętrzący  s ie  n a  górze , co 
f a  _się . ucieka p rzed  nam i. C ią  

g le  tak  sam o w idzę  je g o  czarne  
posza rp an e  czasem  zręby , okryte  
sinym , tu i tam  różo w ie ją cy m  od 

zorzy  śn ieg iem . K ilk a  okien, 
p rzez  które w y g lą d a  pu stka  pa li 
się . tylko rad y m  pożarem  zacho­
du Zan im  je d n ak  w esz liśm y  na  
gó tę  z rob iło  s ię  zupełn ie  ciem no

ZAMEK DUCHÓW
W 'z a m k u  je st  tak  cicho, że s ły ­

szę w y raźn ie  szum  w ła sn e j k rw i 
w  uszach  Jest m i trochę s tra sz ­
no, w  pam ięci w s ta ją  w szystk ie  

b a jk i o ducnach ja k ie  k iedykol­
w iek  s ły sza łam . P rzech odzim y  
w ła śn ie  przez on giś  zwodzony  

m ost. N ie  w iem  d laczego  sta ram  
s ię  iść jak  n a jc isze j, a le  i tak  
zbyt m ocno dudn ią  kroki po des­
kach  o d b ijan e  g łu ch y m  echem  
gd zie ś  w  g łęb i m rocznej, g łęo o -  
kiej fo sy . B o ję  s ię  budzić  tego  
echa, bo  m oże zw ab io n y  ha łasem  
z ja w i się  n ag le  przed nam i upiór 

b u rg ra b i  -  k lu czn ik a  żąd a jąc  j a ­
k ichś w y ja ś n ie ń ’  *

„STROI BABA  
F IR IE JE  ••

P rzez  d łu g i tunel b ram y  z ie ją ­
ce j strachem  ciem ni i stęch iizną  
w ilgo c i, p raw ie , że p rzeb iegam y . 
Stare , z ru jn o w an e  zam ki n a p ra w  

dę łaan e  są  tylko  w  nocy, a le  n i­
jako  w tedy  po nich chodzić ży ją ­
cym. Śm ierć szczerzy  zęby  ob łam a  

nym i zręoam i m urów , p a trzy  z k ą  

tów  zielonym i oczam i św iecącego  

próchna,

losu m e ż a ło w a ł kuaztów , cu mu 
tym ła tw ie j przyszło , że pod ręką  
byn  poddan i jan o w ieccy  i w  za­
pasie  k ró lo w a  B on a  s łyn n a  prze­
cież p rzy s ło w iem : „S tro i b aba
F ir le je "  uw ieczn ionym  w  w ie rs za  

K ra s ic k ie g o : „Co się przy  pań ­
skich dw orach  dość zw ycza jn ie  

d z ie je  —  tym, co zd a r ła  od d ru - 
g irh , stro iła  F ir le je " .  I  tak sta ­
ną ł m agnack i zam ek o 7 sa lach , 
ro tu n d ow e j k ap licy  i 98 pokojach  

nie acząc schow ków  i podziem i.

MANE T&k e l  
PHARES

Dzis ta św ie tność  na leży  ju ż  

do bezpow rotn e j przeszłości. Z 
w ie lk iego  zam ku tylko ogrom  mu  

ró w  pozosta ł z w p ó ł zatartym i 
fre sk am i i resztkam i złoceń. R e ­

s ta u ra c ja  p o c iągn ę łaby  za soDą 

w ydatk i w  kw ocie w iększe j, n iż  
miHon złotych.

M łody  księżyc z ie loną om astą  

sm aru je  teraz m ury. Ze  śc ian y  w  

a a w n e j kap licy  p a trzą  w  w iecz ­
ność oczy C h ry stu sa  w  zsza rza ­
łe j od deszczów  tw arzy . Sic t ran ­
s it g lo r ia  m undi. A l  fre sco  ró w ­
nież m a low an e  portrety  p izod - 
k ó w  rodu  Lubom irsk ich  zn iszcza­
ły  ju ż  zupełn ie  Stuk sztonów  

w karc ianym  k lu b ie  raz  na zaw ­
sze w y p ło szy ł życie z zam ku. W  

je d n ą  noc 1783 r. M a rc in  L u b o ­
m irsk i p rz e g ra ł s w o ją  rezyden ­
cję. B .a łą  k redą  na zielonym  su­
knie su m u jąc  p rzeg ra n ą , nap i­
sa ł jed n o cześn ie : „M an ę , tekel,
p h a re s "  sob ie  i zam kow i

B l U s k l f e C i A  a u b r y k a L i s k a

Sędzia sk a zu je  sam  s ieo .e
N ie  daw no  jeden  ze Zalanych 

am eryk ań sk ich  p ra w n ik ó w , sę ­
dzia w illia m  G rim m  z P ittsbu rga  

p rzep ro w ad z ił n ie zw y k le  c ie k a w ą  
ro zp raw ę . P o zo sta w ił on sw e  auto  
p rzed  aoinem , w  k tórym  pozostał 
do póneąo  w ieczoru . P o  w y jśc iu  
spostrzegł z przerażen iem , że 

św ia t ła  w  je go  sam ocnodzie są  
zgaszone. W  A m e ry c e  karze  się 
su ro w o  za zgaszen ie  św ia te ł w  
aucie n a w e t  w ted y , gd y  ono stoi 
n a  u licy , czekając na szo fe ra  czy 
w łaścic ie la .

W .l l ia m  G r im m  u d a ł się n a ­
tychm iast do  sw o je j kancelarii, 
gdzie w ła śn ie  ro z p a t ry w a ł podob  
ne s p ra w y  i  sam  nap isar na sie­
b ie  skargę , po  vczym  natych ­

m iast ro zp a trzy ł sp raw ę . A b y  

je d n a k  zasądzić W T lia r„ a  p r im -  
ma, po trzeba  by ło  ś w ia d s a , któ ­
rym  też został W illia m  G rim m .

W  w y n ik u  sędzia W illia m  

G rim m  zasądził w łaśc ic ie la  san iu - 
chodu  W illia m a  G r im m a  n a  10 

d o ia ro w  k ary .. W ó w czas  sw . 
G rim m  w y s ta w ił sobie rachunek  

n a  10 d o la ró w , kosztów  za  to, 
że s ta w ił się do  sądu. W o b e c  te ­
go  sędzia W illiam  G rim m  scho­
w a ł z pow rotem  do  portm onet­
k i 10 d o la ró w , k tóre  poprzodn io  
w y ją ł  s ram tąć  i c a łą  sp ra w ę  
szczegó łow o  zap ro tokó łow a ł.

S k ru pu la tn ość  godn a  e x -u rz ę d  

n ik ów !

WENUS 
J a N O W I E C E U E G O  

OLIMPU
Z  trudem  pnąc s ię  po p ro w izo -

Sukcesy sztuki polskie* zs&pshcg
I W  okiesie, gdy opera warszawska 
upada głównie z powodu nieudolne­
go kierownictwa i —  co za tym idzie 
—  brasu funduszów na jej odpowied­
nie prowadzenie, polska sztuka ta-

rycznych ru sz tow an iach  w ęd ru je  j n' czna święci raz p0 raz tnumfy za’
my dc m ałego  pokoiku w  n a roż - granicą.
nej baszcie. Poko ik  je s t  dobrze za | Po udanych objazdach artystycz-
k on se rw ow an y  i um eo low any , n a  nych Parnelia i Cieplińskiego, po ży- 
śc ian ach  m a w ym alow an y  O lim p  wiolowym sukcesie „Harnasiów" Szy 

„ r  enery  m u b iak o w a ło , teraz  j ą  mar.owskiego, wystawionych samo- 
p o s ia d a " —  p o w ied z ia ł ongiś, pe- rzutnie p.zez operę państwowa w  

łen ga lan te r ii d la  dam , ks. M ar- Hamourgu Kolej przyszła na Pol- 
cin L u bo m irsk i w p io w a d z a ją c  tu ski Balet.
F ranciszkę  K ras iń sk ą , późn ie jszą  i Sformowany trochę pośpiesznie, 
nieszczęśliw ą • żonę k ró lew icza  lecz gruntownie wytreuowany przez 

poisk iego  K a ro la  K u r la n d z k ie g o .! naszą znakomitą rodaczkę Bronisła-
W  tym . w ła śn ie  zam ku, ped wę Niżyńską (z pochoazema góralkę) 

opieką ' lu bu jąc eg o  r ię  w  r o m a n -1 wyiechat nowy balet na premierowe 

tycznych sy tu ac jacn  M a rc in a  L u  ' pizedstawienie do Paryża. Jak by się 

bom irsk iego , w  stw o rzon e j p rzez  dziwnym nie wydawało, że pominię- 
niego  c ie p la rn ia n e j a tm osferze , to W arszawę w  chwili startu nowej 
r o z w ija ł się  n ieszczęśliw ie  zakoń jednostki artystycznej, nie można te- 
czcny rom am  K s. M a rc in  d la  mu odmówić pewnych cech słuszno- 
u p o zo row am a czym ś bytności 
k ró lew icza  w  zam ku, o zak ład  z 

jednym  ze sw o ich  k rew n ych , w  

cztery tygodn ie  s taw ia ł opodal 
zamKU m ysliw sk:' pa łacyk  *e  

zw ierzyńcem  d la  ks. K a ro la .
W  pokoiku F ra n c iszk i K ra s iń ­

sk ie j, s ą  —  ja k  p isze sam a K r a ­
s iń sk a  w  sw ych  pam iętn ikach  —
 okna na trzy  strony, z każdego
cza ru ją cy  w idok . W  jedn ym  n a j­
częściej siedzę, bo m nie nad  

w sze lk i w y ra z  i ta p erspek tyw a  

i ten w z ra s ta ją c y  pa łacyk  za jm u ­
je "....

ści, jeśli wziąć pod uwagę, że cho­
dziło o włączenie przedstawień bale­
towych do ram imprez W ystawy P a ­
ryskiej i że premiera odbyła się za­
ledwie na tydzień przed jej zamunię- 
ciem.

Z  całą obiektywnością stwierdzić 

można, że Balet Polski okazał się nie 

tylko doskonałym, całkowicie na w y ­
sokości swego zadania, i to z gruntu 

polskim, lecz także że zdobył sobie 

ugólne uznanie wśród obcych. Po-

polskiej nutę głębokiej pobożności i 
żarliwej wiary. Modlitwa zbawi Tw af 
dowskiego od pieklą —  oto synteza 

pierwszego baletu— pantominy, uroz­
maiconego gorącymi oberkami, we­
sołymi krakowiakami przekupek i ża­
ków oraz barwnymi dekoracjami T. 
Roszicowskiej. Drugi balet _  choreo­
graficzna transpozycja koncertu 

e -  moll Chopina byl równie udany. 
Prasa francuska nazywa go arcydzic* 

tem wyrafinowanego kunsztu tanecz­
nego, a obydwom solistkom: O.
Sławskiej i N . Juszkiewiczównie pc> 
święcą cale szpalty, promując je na 

gwiazdy. Folklorystyczny balet 

„Pieśń o ziemi" R. Palestra zawierał- 
trzy idzennie polskie sceny obizędo- 
we: Sobótki, Wesele t Dożynki z ł «
inscenizowane z tak sugestywną suą« 
że wywołały one ogólne poruszenie 

na sali i podziw zwłaszcza dla pięknej 
postawy kosiarzy. Udane dekoracje 

Borowskiego podniosły jeszcze war« 
tość tych dwóch baletów.

Podobnie interesująco wyoadł ba­
let B. Woytowicza p. t. „Pow rót", 
oparty na swojssiej fabule: powrót
sfrancuziatego Polaka do kraju i je­
go przemiana duchowa pod wpływem  

miłości do pięknej polskiej panny. 
Lorentowicz -  Karwowska zrobiła 

bardzo interesujące kostiumy i deko- 
j racje do tego stylowego baletu.
| „Apollon wieczysty”  L. Różyckiego 

stanowi! transpozycję taneczną mo- 
j tywu „Erosć i Psyche" (na przestrze-

Czytelnia dla młodzieży
przy B b l io le c e  na K uszykow ei

W  dniu wczorajszym przekazana, na Dęazie w  czasopisma (około 30 ty- 
zostata Dyrekcji Biblioteki Publicznej1 tuiów) . bibliotekę podręczną (narazie 
nowowybudowana oficyna głównego j ponad l.ó jo  tomów), Księgozoior zo-

ważna zasługa Niży.skiej po.cgata na ^  ki[ku wieków dziejów ludzk(jśd) *  

tym, że potrafiła ona w  krótkim sto­
sunkowo czasie z bardzo utalentowa-

gmachu Biblioteki przy ul. Koszyko- 
'Smieje s ię  szyderczym we*  W  oficyr,ie znajdsie_pomieszcze-

• * • . , .. . , , un. SZGrCff placówek Biblioteki. „
krzykiem  sów  i liczy godziny  u p ly  ,A iród nich _  czytelnia dla młodzieży
w a ją c e g o  ezaou m onotonnym  
srfnerem  p o aa jących  k rop li w n g o  

ci, usłużn ie o tw ie ra  pod nogam i 
d z iu ry  i w y rw y , c iągn ie  u rok iem  

pokrętnych  k ory tarzy  i loch ów  z 
ktorycn m ożna ju ż  n ie w y jść ,

A  w  jan o w ieck im  zam ku m ożna  
by  n aw et zab łądzić. P io t r  F ir le j  
który w  1537 r. a w ięc  400 la t te 

mu p rzystąp ił do  bu dow y  tego  ko

PRZECIW
GRYPIE. 

KATa R'IM. .
^PRZEZIĘBIENIOM)

r i o r o P i M H
MOTOR

przeznaczona dla gimnazistów oraz 
uczni liceów 

Będzie to pierwsza biblioteka ttąó  
mdzaju na teremc W arszaw y; będzie 
to bowiem nietylko czytelnia ó cha­
rakterze użytkowym, lecz i badaw ­
czym w  zakresie czytelnictwa tej ka­
tegorii młodzieży.

Czytelnia zajmie pięknie wyposażo­
ną salę na I piętrze, obliczoną na 800 
do lOoO czytelników.

Czytelnia dla młodzieży zaopatrzo-

Koncert
u  p r a c .  h a n d l o w y c n

stai specjalnie aobranj dla potrzeb 
mtodych czytelników, częściowo dro­
g ą  zasupąw.

Oprócz możności korzystania z księ 
gozbioru czytelni na miejscu, będzie 
prowadzone poradnictwo oibhografi- 
ęznę, oraz kierowr ctwc - w  zakresie, 
techniki iraćy umysłowej. ’ Czytelnia 
urucnomiona będzie w  pierwszej po­
łowie stycznia r. p.

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E

A B C

W  sobotę, an.a 4 gruania rn o 
goJz. 20.15 oaoędzie się w lonaiu 
Związku Zawodowego Pracowników  
HendLowych, Przemysłowych i Tsiu- 
rowycn R. P. Sienne 16, konćfert, 
zorganizowany staraniem Wydziału  
Zebrań Towarzyskich tegoż Związau.

W  koncercie tym m. in. wystąpi 
po raz pierwszy w W arszawie, uta­
lentowana śpiewaczka, art. operowa,
p  Janina K IE P U R A  - OSTECŁA. p renu m eratę  zam ów ić  m ożna te 
T. Kiepura-us.ecka jest str eczną . . .  . n  t i *
siostrą Jana Kiepury i W ładysław ; I -fo n iczn ie  81833, A l.  Je rozo lim -

POEZJA MiŁOsCt 
KRÓLEWICZA

N ie  m ogę oprzeć s ię  chęci w y j­
rzen ia p rzez to o k ro . W  księży ­
cow ym  sinym  pó łm roku  ście le  

się pusta , da leka p rzestrzeń , na  

które j n ie m a ju z  ś iadu  pa łacyk u  

i zw ierzyń ca . Zn ik n ę ły  także  

strzyżone fra n cu sk ie  o g ro d y  oka­
la ją c e  zam ek, te ogrody , w  któ­
rych  c ien iu  zakochany k ró lew icz  

poetycznie szeptał s iow a m iło śc i: I 
„ . .T y  k ró lo w ą  m o ją , T y ś  na­
p rzód  w dziękam i z a ję ła  te oczy, 
a potem  sa iom n ośc ią  i cnotą  

o pan ow a łaś  serce . T y  jed n a , lu - 
b o ś -in n ie  kochała-, u n ik a ła ś  m nie  
zaw sze, zga d y w a ć  trzeba  by łe  ao 

czujesz. A  je ś li  k ró lem  polskim  

być r ra g n ę , to d la tego  n a jw ięc e j, 
abym  to p iękne czoło koroną  u- 
w ieńczył"...

A kom pan iam entem  w yzn ań  by ­
ły  śp iew an ia  s łow ików , bo ciche  

zaręczyny zakochane j p a ry  odby ­
ły  s ię  18 m a ja  1760 r. T e ra z  s ło ­
w ik i n ie śp iew a ły , a le  czai m iłoś­
ci pozosta ł w  m urach  ja n o w ie c -  
Kiego zam ku. Z a  bardzo  i za w ie ­
le w  nim kochano, by  m ó g ł być  

innym .
W  ru in ach  roz leg ły ch * kom nat, 

na zam kow ym  podw órcu , n ie ­
gdyś k rużgan k am , otoczonym  ci­
sza i pustk? ja k  w grob ie . G ro -

nego materiałi ludzkiego uczynić 

pitrwszorzędnycn tancerzy i tancer­
ki, zaszczepić w  nich poczucie ładu, 
rytmu, podstaw wirtuozowskiej tech­
niki i dyscypliny estradowej.

Co do rdzennie polskiego charakte­
ru choreografii Niżyńskiej nie moż­
na mieć żadnych wątpliwości. Potra­
fiła ona, jak mało kto —  podkreślić 

z zadziwiającą silą właśnie najbar­
dziej oolskie pierwiastki w  tańcu. 
Doskonale scenariusze dopełniły resz­

ty.
„Baśń Krakowska" według pomy­

słu L. H. Morstina z muzyką M . Kon 
drackiego, dala przekrój polskiej kul­
tury średniowiecza, potrącając o tak 
Darazo cnarakterystyczną “ dia duszy

dekoracjach W . Borowskiego.
Muzyka do wszystkich baletów, za 

wyjątk.em Różyckiego, byia w  zu- 
• pełności udana i okalała się na po* 

' ziomie.
Prasa francuska (około 50 sp raw o ­

zdań) odniosła się do naszego nowe* 

go baletu bardzo życzliwie, przepo­
wiadając inu wspaniałą przyszłość. 
Grand Prix wystawy 1937 r., licznt 
medale i zaszczytne wyróżnienia do­
skonałego młodego kapelmistrza M ie­
czysława Mieizejewskiego, stanowią 

wymowny dowód uznania Francji i 
Europy dla naszego dzielnego zespo­
łu, który niewątpliwie przy pierwszej 
okazji podbije Warszawę i przekona 

niedowiarków o swych pozytywnych, 
prawdziwie polskicn walorach.

I r Michał Kondracul , af

M o b i l i z a c j a  d z i a d
Wszyst.tie dzieci, urodzone w  la­

tach 1922— 1933 winny zgłosić się w  
towarzystwie Rodziców lub z osoba­
mi im towarzyszącymi w  niedziele 
punktualnie o godz. Iz  ej luL 16-ej 
(4  p. p .) w Teatrze dU  Dzieci T. 
Ortyina (przy  ul. Kredytowej 14). 
Dla naszycn milusińskich dane będzie 
wspaniałe przedstawienie z krainy 
czarów i dziwów. Olśniewająca pre­
miera cudnej baśni „Śnieżka i Tom­
cio Paluch” oraz „T*zy świnki” . 
Najlepszym, najtrwalszym i najtań­
szym prezentem od Świętego Mikoła­
ja, który zjawi się w -toczeniu 
świty na zakończenie widowiska —

bem  je s t  ca ły  zamek, a le  grobem  będzie bilet na to utoczę irzedsta
wienie. Udział w  nim bierze cały

n a jbu jn ie jszego  

k w iatu  m iłości.

Ladisa. sk ie  3-a.

w y kw itu  życ ia

A lk a i.

wielki zespół Teatru, złożony z 72 
małych artystów. Dyrekcja Teatru u- 
przejmie prosi P. T. Publiczność, aby 
w celu uniknięcia natłoku przy ka­

sie oraz ze względu na punktualne 
zaczęcie widowisk, nabywała wcze 
śniej bilety, które sprzedaje kasa 
Teatru oraz Orbis.

„ C z ł o w : e k ,
k e r y  był a w s r S k i e m ”
w tebtrze Naroaowym

Dziś „Człowiek, który był Czwart­
kiem” Ćhestertona w reż. W . tiadul* 
skiego, koncepcja inscenizacyjno- 
dekoracyjna A. Pronaszki, w insa- 
az,e: Engelówna, Kosocka, Zelwero­
wicz Ciecierski, Karpiński, KtępoW- 
ski ^-eszek, Białoszczyński, Dtrachoc- 
ki, Krzemieński, Socha I inn;.

JERZY MARIUSZ TAYLOR 24)
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W O T A N A

P O W  I E S  C

Dr Johnke spojrzał bystro na swojego gościa. Pc raz 
pierwszy poczuł nieufność w stosunku do tego dziwnego du­
chownego, co zgłosił sie sam do związku, którego charakter 
był przecież wyraźnie pogański, najzupełniej sprzeczny,z je­
go powołaniem. A te pełne zdumienia pytania wskazywały­
by raczej, że \ cale nie rozumie idei, której służył młody nau­
czyciel. Po cóż więc przystępował do orgar izacji, z której dą­
żeniami się nie godził? Byłżeby prowokatorem? Dr Johnke 
poczuł, że zęby zwierają mu się iijściwic na samą myśl o ta­
kiej możliwości. Bezwiednie zmacał ręką tkwiący w kieszeni 
rewolwer, z kłórjm  nie rozstawał się nigdy. To go uspokoiło.

—  Nie — odpowiedział z naciskiem. —  Nia mylicie się, 
bracie Michels. Mnie nigdy nie chodziio o emigrację. Z jakiej 
racji miel bjśmy stąd emigrować? My Niemcy tu nad W ’’słą 
jesteśmy w naszych gniazdach rodowych takimi samymi au­
tochtonami, jak Polacy. Czyż dziadowie tych chłopców n:e 
siedzieli tu tak samo, jak w swoim czasie ich właśni ojco­
wie i nawet pradziadowie?

I  nagle porwał go dziki, namiętny entuzjazm. Biado nie- 
biesgie oczy błt snęły spod okularów ogniem fanatyzmu, za­
padnięta pierś wypełniła się, prawa dłoń podniosła się ru­
chem wodza rozkazującego tłumowi, z ust poczęły zrywać się 
wykrzykniki bezładnego, ale posiadającego zarażiiwą moc 
przemówienia.

Mówił jakby miał przed sobą nie jtdynego słuchacza, ale 
całe audytorium, które trzeba bvło porwać ognistośJ? słów, 
przekonać o słuszności i pięknie podejmowanych dązen i ce­
lów Wpadł w stan, w którym stało mu się obojętne, czy słu 
cha go człowiek pojedyńezy, czy też tłum. Ogarnęła go nie­

pohamowana, zaślepiająca namiętność urodzonego przewód- 
cy mas —  ludowego trybuna, apostoła nowej religii.

Już nie mówił ,ale wykrzykiwał. Oderwane zdania padały 
w próżnię ciężkie jak pociski. Niby grad zabójczych kul sv- 
pały się słowa, zuchwałe i bluźniercze, dyszące nienawiścią, 

grożące zagładą wszystkiemu, co nie było niemieckie. W  szale 
światuburczej egzaltacji zapomniał, gdzie się znajduje. Znik­
nęło mu z oczu wszystko. I ten „edyny słuchacz ' zawalone 
papierami biurko i przybrudzona, postrzępiona mapa, w i­
sząca krzywo na stojącej w rogu tabl.cy. Surowa i uboga 
kancelaria szkolna przeobraziła się nagle w rozległą salę 
wspaniałej Walhalii, a w ciszy nocnej roztętnił się galop wal- 
kiryj, pędzących na podbój słowiańskiego świata i gdzieś da­
leko zwycięską fanfarą brzmiał róg Zygfryda, obwieszczają­
cego zdobycie skarbu Nibelungćw7.

W  tej chwili otrzeźwdał równie nagle, jak nagle wuadł w 
stan fanatycznej ekstazy. Strona praktyczna wzięła górę nad 
romantyzmem. I znowu w kancelarii szkolnej zapachniało 
mocnym aromatem grzanego p ‘wa. Skarb Nihelungów! Zło­
to Renu! Czy brat Michels wie cos o ich wielkim przedsię­
wzięciu? Gzy brat Michels mógłby okazać im w tym jakąś po­
moc?

Pytanie zostało zadane tak zręcznie i tak podchwytliwie, 
że pastor, gdyby coś wiedział, musiałby zdradzić się natych 
mi ast.

Ale nie Pastor patrzył na niego, mrugając zaczerwienio­
nymi oczami, widocznie o»zołomionv tym wszystkim, co przed 
chwilą usłyszał.

—  Złoto Renu? —  powtórzył w zamyślenia, tarmosząc 
swoją wypielęgnowaną brodę. I roześmiał się nieoczekiwa­
nie. —  Ha! Hł ! Tak! To byłaby dobra rzecz mieć całe złoto 
Renu Wystarcz} łoby na pańską robotę, panie doktorze. Tyl­
ko że Ren daleko. Ha! Ha!

Już stojąc w drzwiach, uhrany w c:ężką baranicę, pastoi 
Michels śmiał się jeszcze. Śmiech ten jednakże brzmiał dość 
nieszczerze, a poza tym łatwo było zauważyć, że pastor Mi- 
cbels każdym swym ruchem zdradza oznaki żywego zanie­
pokojenia i chęci opuszczenia jak najszybciej kancelarf 
szkolnej. Nauczyciel więc mógł nie wątpić o rzeczywistym

wyniku swego płomiennego przemówienia, Pastor MHheiS 
był po prostu wystraszony.

—  Pewnie nie zgłosi się już więcej. Tym lepiej —  mruk­
nął ze złośliwym uśmiechem dr Johnke, zamykając za nim 
drzwi.

Był z siebie zadowolony zupełnie. Jeżeli zbyt pochopni1! 
zgodził się przyjąć pastora do Zwóązku, to przecież nie zary­
zykował niczym. Nie wwjawił mu żadnej rzeczywiście waż­
nej tajemnicy organizacji. A  ostatnie posunięcie w rozmowie 
przyniosło mu tylko namacalny dowód, że stangret księżny 
nie wygadał wszystkiego. Uspokoiło go to zupełnie ’ złago­
dziło gniew Oskar Knopf nie był zdrajcą. Pastor nic nie wie­
dział o „złocie Renu’*.

Dr Johnke machnął ręką i zabrał się do pisania przerwa­
nego raportu.

—  Oto jest starsze pokolenie —  myślał starając się po­
chwycić znowu wątek treści meldunku. — Z nimi zrobić nie 
można nic, bo żaden z tych starych groszorobów7 nie może 
zrozumieć naszych celów.

Pomimo wszystko nie czuł żadnej niechęci do poczciwego 
pastora. Bawdło go wspomnienie o pociesznym strachu, jaki 
wyjrzał z jego zaczerwienionych oczu w chwTi, gdy mowT 
zeszła na służbę wojskową, jaką chłopcy z kolonii maj$ 
przejść w Niemczech.

—  To są głupie i bezmyślne stare gąbki, przyrośnięte do 
żerowiska i obawiające się każdego ruchu, który mógłby p0' 
znawić je strawy —- myślał uśmiechając się pogardliwie.

Tak! Któż z tych starych cnłopów, ogłun ałych w codzitj" 
nej pracy nad wydobywaniem z ziemi pożywienia dla siebie 
i własnej rodziny, zdolny byłby do tak wspaniałego przejiT 
cia się sprawą zgermanizowania kolonii Na Grobli jak trzej 
chłopcy Wilhelma Ernina i ich siostra Hilda? Ba! Hilda! Dl. 
Johnke z prawdziwym rozrzewnieniem myślał niekiedy o teJ 
grubej, białawej blondynce, która odzywała się rzadko, słu­
chając rozkazów zwierzchnika bez zaslrzezei i oddając orgH 
nizacji duże usługi. To ona przecież przyniosła w i a d o m o ś ć  
że po Teresinku kręci się jakiś człowiek z podejrzą*1? 
skrzynką.

(D. c. n.).
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M m  ! m  m  m m
W  w y iJ a l i  V I I I  Sądu O kręgo ­

wego sv W arszaw ie  odby ł się sen- 
®acyjny proces by łego  adm LJstra- 
-ora W y daw n ictw a  „Jutro", A le k ­
sandra Stndiiknwsklego. m ag.

praw , który przyw łaszczył o- 
*olo  54  tysięcy złotych na szkodę 
*Vego krew nego, b. „emitora B . E 

R. Tom asza Pop ław sk iego . O - 
6ok Sandlikowskiego znalazł się na 
**wie oska.‘żu/.ych Tadeusz Potckh  
JJ* An mchild który, cbji.wsz: 
"* ia ł akw izycji ogłoszeniowej w  
W ydawnictw ie „Jutro“, rozpoczął 
‘M aw ian ie  szantażów prasowych  

Wj m uszając ogłoszenia 1 m enchild  
Wyłudził ponadto d ro ; osznsiwi 
10-000 zk od p. Tyszkiew icza, oraz 
4.5 tysiąca złotych od Jana Kima- 
^y ń sk it^o , któiem n dał w  w y -  
“aw> ictw ie posadę k ierow n ika  
ńiiału  reklam y.

Nieuczciwy administrator
W ydawnictw  „Jutro", które za­

dęto  wychodzić w  W arszaw ie  na  
Jesieni ub. roku, w  Lardz„ urót- 
kiia czacie znai&ik się w ciężkiej 
•JiuacR m ateria lnej. Sendlikowskl, 
który nył Jednym z twórców  now e  
» J Pisma, oraz je! o udziałowcem , 
kosti now ił ratować finanse „Ju- 

przy czym nic zawaha," się 
« n ą j  do cudzej kasy B y l bo - 

Wien adn.in tia . o ien  trzech nie- 
Jbchcjnośd warszawskich, swego  
krewnego Tom as: a Pop ław skiego , 
takasaw m «  od Ioka.orów  kom or- 

Sendlikowsk l wpłatw l do kas 
Wyaaw nictwa, k rew nem u  zaś tłu ­
maczył, że w p ły w y  i  nieruchom o­
ści stale się zm n ie jsza ją  wskaże Ł 
!*abe j  w  y iacalności lokatorów  

endlikowski dopuścił się też fa ł  
•sersir1” ! ,  podrabiając pare pokw ito  
Waa aa P F O  na rzekom o wpłacane  
pieniądze.

Barur i pod CifemnOj
g w i a z d y

N a  w iosnę biez. roku w  w y d aw  
nictwie „Jutro" pracować zaczął 
baron zunenchila, zatrudniony ja ­
ko k ierow n ik  akw izycji. O biecyw ał 
od właścicielom  pisma rozpoczęcie 
akcji akw izycy jnej na „zeroką sk i  
lę. Am enchild  m iał  za sobą bogatą  
przeszłość. Ostatnio w spółpracow ał 
na ieren i' B erlina  z osławionym  
Olpi.iskim  b. w ydaw cą  i  uJminl 
stratorem „G łosu P raw d y ". Działaj 
ność tych panów  po lega— oficjał 
nie na w ydaw an iu  prch itlerow  
skief gencji intorm acyjnej. Co  się  
dziala> i dzieje za kv lisami tej age.i 
cji, tego juz  nie wtajem niczeni nie  
wiedzą.

S z a n t a ż o w a  k a m p a n i a  
p r a s o w a

Am enchild  rozpoczął „akcję" od 
°zantażov ania dyrektora firm y ra ­
d iow ej „Kosm os" Rom ana M oczu l­
skiego, dom agając się, aby  przedćię 
biorstw® -am leściło w  -  w y d aw n l 
ctwie ogłoszenie. W  przeciwnym  
razie groził rew nacjam i, które by  
m ogły zaszkodzić firm ie, oraz r -  
jaw nien iem  kulis p ryw atnego  ży ­
cie naczelnego dyrektora przedsię­
biorstwa. Moczulski • na odczepn** 
w ypłac ił ozantażyśclu 500 zł

itównież w y łuazon „ 10.09C zł. ad  
p. T y . kiewk.iV, którego aapewnio  
no o św ietnych interesach w y d a w ­
nictwa i nam ówiono na w ystaw ia  
ni*. weksli, którt b„ron AmenchPd 
zd skontowai.

„Ks. posadę"
Tytuac.W 'inansow ;, p im :  sta­

w a ła  się jednak  coraz rorsza Dość

p i ą t e k

. 6.15 „Kiedy ranne’ , ó.4u Muzyka 
Jl^yty). 7,00 Dziennik. 7.16 Muzyka 
'W yty j. 8.00 AudycjŁ _ia szkół.
, i l  .15 Audycja dia ozkól „V.r kró- 

św. B arbar^ ’’ — audycja gor­
s z a ,  i 1.40 G ra Stanislt-r Niedziel 
T ' (p ly ty ). 11.57 Czf i ht.inał. 12.03 

południowa. „W esoła ^eo-
R̂ afia”.

‘ 5.30 Wiadomości gospodarcze. 
‘ *•45 „Wielki iwięty , mati lu d zie” , 
^gawędko d ,»  dzlec5 K . Makuszyń- 

16.00 Audycjr dla chorych. 
fw l6  Orkiestra pod dyr. Br. Nagu  
j a k i e g o  16 50 Pogodanka. 17.00 
-Pitka społeczna nac, umys.owc cno- 
f .̂hii —  ouczyt. 17.15 K oncer i oji- 
j Wyk.: J. Raćmanówi.a (śp ew ) 
p ^  Kochański (SK rsypco. 17.50 
.^ e g ią d  wyaawnictw. 18.00 Komu 
»L*st śniegowy Wiadomości sporto- 
.*• 18.10 W iązanki wokalne v. wyk. 

j *śnt Opera Company” >piyty ). 
J  5 Audycja aia w si: li.OG Frag - 
?tnt słuchowiskowy ,JJ! apoleon” 
» 4wU  Raynala w  wyli. St. aracza, 
i i Leszczyńskiego. J. Choć ck ego.

Dorrra i gitara. 19.50 Popadan- 
ęb 20.00 Wielki koncert symruJo- 
p ,Zn'r w  połączonych orkiestr 
‘'takiego P ' dia i FilhanOunii W a r- 
“**sk ie i. 22.50 Dziennik i Kom. 
*  eor„log.

(płyty). 230 Muzyka taneczna z 
„Cafe - Clubu". 33.30 Muzyka tane­
czna (płyty).

A U D YC JE  K R Ó T K O F A LO W E  
24-00. J. Dziennik. 2- Mieczysław  

Fogg śpiewa swoje piosenki. 3. 
Dziennik. 4. Utwory ftJnepi --owe I. 
Padecewskiego w  w yk  J. Bereżyń- 
skiego. 5. Pogadanka 6. Pieśń ka­
szubskie (płyty). 7. Kiersze W . Pola. 
8 Muzyka poważna (plyty).

SO BO TA  
6.15 Pieśń „Kiedy ranne”. 6.20 

Gimnastyki. 6.4u Muzyka (p ły ty ).
7.00 Dziennik. 7.15 M uzyka (p ły ty ).
8.00 Audycja dis szkól

Ł1.15 śpiewajm y piosenki 11.40 
W iązanki instrumentalne (p ły ty ) 
11.57 Czas i hejnel. 12.07 .audycja 
południowa: 1. Melodie śląskie. 2,
Dziennik 3. W  kopalni soli —  trans­
m isja z W  eliczki , , *

15.8u Wiaaomofiei gospudare/.e.
15.45 Teatr Wyohraźni dla d^ieoi 
„Przygody M ikara Zapałk:”. 1615 
Reiital !tkrzvpcowj IV. Nitm tzvka. 
16.50 Pogadanka. 17,06 Nabożeństwo 
z Ostrej Bram y. 18.00 Wiadomość, 
sportowe. 18.10 Pogadanka. 18.15 
Szwedzkie pieśni ludowe (p ły zS

pow iedzieć, że w  ostatnich miesią 
cach prz- u w ykryciem  ifery  Sen- 
dlikowskiego i Amenchiłds. sprze 
daw ano  po kilkadziesiąt egzem pla­
rzy pisma. Chcąc się ratować za 
w szelką cenę zaangażowani) na sta 
nowisko k ierow n ik : działu rek la ­
m y Jana Kim aczynakiego. U dzie le ­
nie tej posad; by ło  je d ^ a a  uw aru n  
k o w a n : wypłaceniem  pożyczki w  
•cwocie 1500 zł. K im aczyuskl, ob ­
jąw szy  posadę, w krótce toriento- 
w a l się w  sytuacji pism a I chciał 
wycofać pieni.ądzt. Sendiikowsa* ł 
Am enchild jś  w iad  czyli m u w ó w ­
czas, że jest to niem ożliw i że n a ­
leży w ydaw n ictw o  ratować i  w y ­
ciągnęli od niego jeszcze 3 tysiące 
złotych, zapewniając, że iada dzień  
finanse popraw ią s i j  i konfiskaty  
ustaną, ponieważ oubvii kon feren­
cję z prezydentem  Starzyńskim  I 
otrzymaj;- w iększą pożyczkę z Ozu 
nu. (Vedług tych re lac ji „Jutro" 
m iało  w krótce siać się sztandaro- 
w -m  organem obozn ńłk  Koca.

K im aczyński, chcąc ratować  
w płacone już nicniądzc zaryzyko­
w a ł leszcze 3 tys. zł. I  oczywiście 
stracił je.

O d r z u c o n e  o t e r t )  
p o l i t y c z n e

-ś ledztw o  prow aozone w  tej spra  
w ie wskutek  L-iargl, ja k ą  złożył 
Tom as: Pop ław sk i, pa  w yuryc iu  
nadużyć sw ego kuzyna, oosłonlio  
n iezw ykle sensacyjne kulisy w y -  
d; w n l- twa O kazu je się bow iem , ze
Sen-'Ilkowski i Amenchild zwrócili 

się do posła Snopczyńskiego i  H op  
pego z propozycją omawiania na 
łam ach „Jutra" sp raw  rzem ieślni­
czych. Pokazyw ali ież już gotowe  
artykuły, dając do zrozumienia, że 
sanneszc^ą je  a le  w aam ian za to 
Snopczyńiki’ i H opp  pom ogą im  n - 
zyskuó 'iększą subwencję.

Ponadto, jak  stw ierdzi' to pos 
H oppr, Send likow sal prosił go  o 
w yrob ien ie  audiencji i poparcie u  
kom . pre ydenta i oz »ego, 
prezesa sektora m iejsk iego Ozonu. 
K uppe w y ro b ił tę audiencję 1 Sen- 
dlikuw sk ł rarem z Am enchlidem  
saproponowaii prezydentow i Sta­
rzyńskiem u sw o je  usłngi, prosząc 
go jednocześnie o poparcie w  spra­
w ie rtaęań w ydaw n ic tw a o pożycz­
kę 10.000 zł. w  K K C .

P iezydent Starzyński prop inacji 
w spółpracy  nie p rzy ją ł i  w  rozm o­
w ie  z pasłem  H uppe oświadczył, że 
są to sprawy niepoważne.

Sendńkow ski odratu  przyznał 
się do w in y  1 tłumne/ył się, i c  p ie­
niędzy tych nie zużył na w łasne  
potrzeby. Baron- Amenchild nato­
miast zaprzeczył wszystkiem u sta­
ra jąc  się odpowiedzialność przerzu  
cić na inne osoby.

Obaj oskarżeni odpowiadali z w 1 ;• 
zienią Część ś «ia d ':ć  : u i- stawiła  
*dę, n*vdzy in. poszkodowany w ła­
ściciel realności p. Popławski, oraz 
pos. poa. Hopp, i Snopezyński.

U d a r e m n i o n y  s z a n t a z

dytorów oraz pracowników drukarni. 
Stwierdzili oni, że na ogół wydaw  
nieżwo w yuiązy rało slv ze swych 
zobowiązań 1 wypłacało im należno­
ści.

K a t a s t r o f a l n y  d r a k  
p i e n i ę d z y

,’ un ,em kulmlnacyjnyu. p.-occ&u 
były zeznania naczelnego et’ -która 
^Jatra" p. Stanisława Piaseckiego, 
który wydał o osk. sendlikowskim  
Jak najlepszą opinię Piasecki stwier­
dził, la  Lnicjatoicnr. pisma, oraz włu- 
śclicym założydelem był on, i reu. 
Wasiutyński. Sendlikowski przystąpił 
do spółki s pewnym Kapitałem. Po ­
czątkowo pismo niało widoki roz­
woju, leci późnie' wskutek iu n fu i at 
ta Bytuaeja uległa pcgorizenłu. N a ­
stąpił katastrofalny brak piei ęilz; 
PiasecaJ razem s z p. Zdzłsławoir 
Grabskim w piuzual ran iu pieniędzy 
zamierzali wyjechać w  uoznrński 
ł tam pożyczyc więksi ą sumę r ° f  
gwarancja hipoteczną niemcl-On.aści.

Po zbadaniu św adków sąd „„rzą­
dził przerwę do dnia 14 grudniu br

S e n i a c , Jiny s p ó r
. o „rew indykację11 t c n ±

W  1914 roku,, podcza; m obiliza- 
cj.1 „'ostał wzięty do w o jsk a  rosy j­
skiego niej a la  B ^n .u rd  Krakuski 
(L e  - j i o  31), P o  k ilku  miesiącach  
żona jego  otrzymała od rosyjskie  
go Czerwonego K rzyża  w ia d : nosć, 
że m ąż je j zginął w  Prusach W scno  
dnich. M łoda  i znana z u rody  wdo­
w a , po przeprow adzeniu  wszelkich  
fom .dln„ści, w yszłu  po raz drugi 
za m ąż za znanego w  W arszaw ie  
fabrykan ta o b a  .

D opiero  po 23 latach szczęśliwe­
go pożycia m ałżeńskiego nadeszło  
z Kom isariatu  Rządu sensacyjne 
oświadaZcnie oby: itela argentyń- 
■kiego B ernarda  Krasuskiego, że

Egzekucja 
- w  C zęstochow ie
Kczoraj wykonany został w  wlę- 

zieniu w  Częstochowie vyrok śmierci 
na czterokrotnym mordercy kobiet, 
Antonim Gapie. G„p  31 zed stracę 
niem wyspowiadał się i wyraził skru­
chę.. (i)

p ragną łby  sprowadzić do siebie  
sw ą żonę i prosi o w ydan ie  je i od­
pow iednich dóitumentów. Dopiero  
w tedy  otrazało się, że K iasu sk ; nie  
zginął, lecz dostał się do n iew ól 
niem ieckiej, gazie ciężko zachoro­
w a ł na zapalenie opon m ózgowych  
P o  przyjściu  do zdrow ia wyjechać 
do A rgentyny , lecz w  żaden spe  
sób nie m ógł sobie przypomnieć  
żadnych szczegółów z uprzedn ie­
go życia. D opiero  po 23 latach przy  
pom niał sobie, że m a ;onę w  W a r ­
szawie. Pon iew aż  p. K rasuska nie  
chce rozstać się z arugim  mę em, 
więc spraw a opree się w  na jb liż ­
szych dniach o Sąd  O icięgowy'

Gdtmwleftte
k o n c e s M  a u t o b u s o w y c h
2  bm, odbędzie sie pierwsze, po 

uptywie tei-minu dotychczasowych 
koncesji, posiedzenie głównej komisji 
przewozów samochodowych przy mii 
komunikacji dla zaopiniow .nia pc- 
dań w  sprawie koncesji wyłączuyci 
na eksploatację linii autobusowych

Diiscy ciąg mowy wictpromiefa

H i l i a r r  j  s ł o t y t h  n u  i n w e s t y c j e

S p e c j a l n y  p c d a t e K  o d  e t e t y z m u

P on iże j poda jem y  da lszy  c iąg  

przem ó w ien ia  p- w icep rem ie ra  

K w ia tk ow sk iego  w  Sej"m ie:

P rzy  jzioroczny p la n  in w esty ­
cy jn y  o be jm ie  n iektóre  kap ita lne  

in w esty c je  t a i  ów no  n a  ziem iach  

zachodn ich  ja k  i i  w schodn ich . 
N a  ziem iach  zach odn ich  po d ję ta  

i ostanie b u a o w a  k an a łu  G o p lo  —  
W a rta . ‘ P o d  W iln em  w y k o n an a  

będzie  e lek trow n ia  w o d n a  N a j ­
w ięk szy  w y s iłe k  bęaz i sk ie rcw u -  
ny  n a  ta  zw . p o p u la rn ie  d z is ia j  
o k ręg  cen tra ln y .

G ospod arczo  * te ry to r ia ln a  je ­
go  p o d staw y  oędą m u sia ły  być  

rozszerzone. M u s i się je  p rzesu ­
nąć w  K ierunk i p o łu an io w o  - 
w schodn im . P o w s ta n ie  o k ręg  
zam knięty lin iam i trzeęh  rzek*  

B u g  —  S a u  —  D n ie s t i . a  z t  sto ­
licą  Lw o w em .

W  okresie od  1  styczn ia 1938 

ao 31 narca 1939 lo zp o iząd za ć  

będziem y na cele in w eo ty cy jn t w 

p rzyb liżen iu  k w otą  911 "m ilio n ó w  

a  je że li do .tego  do łączym y inne  

sum y, Które p o zow an ą  n a  ra ­
chunkach w  ban ku , m iędzy inny­
mi sum y zaw a rte  w  bu d że ’ h 

sam orządow ych , łączących  się z  

planem  państwc wym , .0  su...a in -

ćia pov?ieści dla dorastających pi>ni 
nek 21.16 Muzyka taneczi w  y k .; 
małej Ork. P. R. 22.50 Dziennik i j  
Kom. meteorolog, !

Na j c i e k a w s z e  a U D Y u e

12.03 „W esoła geografia” —  
*UłG ,;j* słowno • muzyc2aa.

16.45 Pogawędka Kometa M a­
rczyńskiego  dla dzieci

19.00 Fragment słuchowiskowy 
'•Napoleon" Paw ła Rcynala.

20.00 W ielki koncer* bymto- 
, lc*ny w wyk. połiczonyel, or-
■tstr Polskiego Rauia ł Pilhssr- 

^®nll Warszawskiej.

6 v-. Tyszkiewicz stwierdza, źe 
udzielił wydawnictwu „Jutro” po­
życzki w  Lwouw 10.000 zł wzamian 

'S.S'' Audycja dla wsi. 19 .CK rndycja na weksle. S-unę tę wypiacil w  trzeci y estyc ji pu b liczn ych  w  tym  O-
dla Polaków za giau.cą 19.50 P oga ratach. IMt. konlerentjach w  sprawie m ilin rii zło-
dznka. 20.00 Polsk Kapela Lu d o w a ! pożj :zk, dlikon kl i im cnchild; kre81e p rzek roczy  m ll ia r ( 1  Łic
Feliksa Dzierżanowskiego. 20.4*' zape,.mali Tyszkiewicza że wydaw- tych.
Dziennik 20 55 Pogadanka. 2i.0c t n ictic  znajduje s.ę w  pełni rozwoju C l a u n r o  I r n m i t n  I n

Życie nil jest romansem” . —  purr a wkrótce nastąpi caikoi !ty rozkwit. r l l i c n a ™  n u l  f i u n .  M i r
Po pewnym czasie, gdy Tyszkiewicz A k tu a ln y m  zagadn ien iem  je st

u re Eu lo w a a i% H M .  

do niego Amenchild z  propozycją, kom unalnych . G łębsze j re form y  
aby weksle te zdyskontował zm po- j n je 9ię w ykonać  w  krótkim
ś-edwmctwem F-m y Kosmos. Swia j N a  }n  te fo rm ę
dek nie orientując się, ie  w ten spo- , - • l i
sób p. Amenchild chce zmu»lć F -rnę; fin an só w  kom unalnych  r iżl d -  
uo dyskonta weksli, zgodził sh na to, ny je st  trzy le tn i okres czasu . A by  
lecz transakcję udart-.nnił Sci.JU- dam orządy  m ogły  rea ln ie  odttsUć 
kowski, który kategorycznie przeciw 
stawił się dyskontu, 

i N a  rozprawie sąduwe] wyszedł li

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
12.20 W  soPali.i soli —  trani 

minja z Wieliczki.
15.45 „Pr„ygoda M i k u . i Zapał­

ki” —  słuchowisku dla dzieci 
17.00 Nabożeństwo z Ostre] 

brauiy,
21 U muzyKa taneczna.

ju ż  z w io sn ą  1»38 r. 
p ropon u je , by  s k j r b

W A R S Z A W A  II
(13,00 Koncert orkiestr operowych 
(h,“ V). 1 i  10 Koncert rozrywKowy 
L / 'y ). i5.00 Heporta. I 5 .I5  Trio
f C nu'  e P- R 15-55 Mieczysław  

śpiewa pi' lenki. 18.00 Koncert
^VHtów 18.50 Muzyic,* (piyty),

Tom:
22.15  Pio-

l8,su " ‘ “ ‘ y s *  i w j i - I9'55
ny Pi kulturalne' ^3-00 , Rorr.antycz- 
8«ni(j sycyzm"  — s?kic-

Warszaw o II.
'8.00 Koncert rozrywkowy (p ły ­

ty ) 14.10 Utwory  Prokofiewa (p ly - 
*yj. 15.10 Pogadanka. 15 20 Muzyka 
ie\Ka Ip ły iy ). 18.00 Koncert soli- 
Btow. W yk .: Br Ney —■ skrzypce, J. 
Szczygieł —  śpiew, 18.50 Muzyka Łek­
na (p ły ty ). 19.56 Życie kulturalne. 
22.00 „Wypracowanie szkolne o lesie- 
ni’ 22.15 Zespól salonowy J. Róże­
wicza 23.15 Muzyka lekka i tanecz­
ni (p ły ty ).

A U D Y c J E  K R Ó T K O F A L O W E  
24.00 1- Dziennik. 2 N t wiolon­

czeli gra  K  J31aschke. 3. Opieka nad 
matką i dzieckiem w Pmsce. 4. W ie­
czór melodii A . Wrońskiego, 6. Pol-

w wyk. Maurice Chevalicr ska muzyka salonowa.

frctc;U,£nja giełd warszawskich
ZBOŻOWAG I E Ł D A

Pszenica
GIEŁDA FIENtĘZNA

k  Holandia 293.20 Biukse-| Q - „  „n. „ t 1 ,
M Z  *. Hęjsinki 11.63, -onayn  26.34 zb‘ê na żyt°

5-27’5 N o w ; Jork 5^7,5 ~  2+50; owier I  st 22.50 -
L (kabel) 5.27 75, aslo 11 Bt- 20'50 T  2 W  - - J

^Ztńw , Faryż 17.92; P rag . 18.57;
p ^ o lm  J38.80, Zurych 122.00, 
em : 3 proc, pren . inwesiyc.

'4 50, I I  Sm. 73.75; 3 proc 
duja 'a inwesr. seriowa I em. 84.75 

40.00; 4 proc. konsoiida- 
***) e iw ’ększe) 62.00 -  61.75 (drub- 

. a0 —  60.88; 4 6 proc. wewii
Qn w ow.a 58.00 —  58.25 ; 6 proc.

.°iar ***tnwne: 8 proc. ziemskie 
c etftskiSWał kupon 99.69: a,E proc. 
iłói p  ser>a V  57.25 —  57 00 ; 4,5 

■®0- «°cn ' 2 013twa kred. seria K  
Jlria ’ Proc. Pozn. ziem rtwt kred. 
^93!) h }  55-75; 5 proc. W arszaw y
^ ria ’ ł .,5 proc. Pozn. ziemstwa kred.

r\  55.75; E 
V  64 25 —  64 75 —  64.50;

 ̂ (7933 58.25.
t  - P o ,ski 107.7= _  168.00; 

P « l 8 Ś *  '’ F ab r- Cuk ‘ 33.57 W e
P-o.rj ; : 5 rr: 25 00 -  2 5 . 13; Lilpop
^  i n i i  G4.50; S tarach o w ice

‘ .60. d,,-75 —  30.50; H aberbusch

jednolita 29.50 —  30.oo;
. yt„ l st. 24.25 

23 50, 
jęczmień

browarny 21-75 — 22.75", K cz
mien 20.25 -  !0.5o "rocn poiny
28.00 29 Oo; Victoria 29.50 —  31.50
łubin niebieski 14.50 -  '5,00, '-(bity 
5 25 — 15-75; rzepak zimowy 58-00 

_  59.00 letni 56.(0 -  57 00- rztpik 
zmiowy 54.07 -  55 .0O; letni 54 00 
55 00- siemit lniane oasi => 90 proc. 
4ć.5 -  47.00, koniczyna czerw. sur. 
95 00 —  110.00; biah sur. 190 —  210 
mak niebieski 8000  -  c-2-00- mąka 
pszenna gat. I *5.50 — 48 50; gar. II 
35 00 -  37.00. pastewna 81.0 —
22 00 źvtnia "rau I 33.50 —■ 
32.50 gat. II 26 50 —  27 50. razowa 
26 — 27,50 orięby pszenne pmbe
17.25 —  17.75, średnie 15.50 —  16.0C, 
miałkie 15.50 —  16.00. ż"tnie 14.76 
—  15.25 makuchy lniane 21.00— 21 
rzgpako ce 18.25— 18.75, śruta so^w a  
24 10 — 24,50- słoma prasowana (żyt­
n i:) 8,25 —  n-U0 sian słodkie pra 
suwane 11.50 —  12.50 prasowane 
P.50 -  10.50

pop raw ę , 
corocznie

Jaw kompromitujący r: sgól, ż< gló I d a w a ł zw iązkom  sam orządow ym  
m ym  dostawcą panien, dla wydaw 10 „ ji io n p w  złotych aż  do

nictwa byl zyd Roaen. Właściciel v .  , A  . . j ___
składu badany jako świadek po­
twierdził że dotychczas „Jutro” win­
ne mu jest pewną sumę zs dostar­
czm y papier

Pana to zeznania złożyło kilku 
pracowników wydawnictwa i ekspe-

Ortznarzenie
r e d .  C s L i r g e  u w e l

I r e z e s  K lu b u  S p raw o zd aw c ó w  

P arlam en ra rn ych  pan i red . Z o fia  

O sb e rg e io w a , odznaczona zosta­
ła  Z ło tym  K rzyżem  Z a s łu g i  za  

z a s łu g i na po lu  pracy dz ien n ik ar­
sk ie j.

p rzep row adzen ia  zam ierzonej re - 
io rm y . R ząd  zam ierza  też w ystą- 
s iąp ić  2 p ro jek tem  u staw y , nada  
ją cym  m iastom  w ydzie lonym  

p ia w o  po b ie ran ia  op łat  d ro go ­
wych. P ra g n ie , by sk a rb  rozpo­
czą ł odciążać zw iązk i sam orzą ­
dow e od  pew n ych  obow iązków , 
przerzuconych  na nie w  okresie  

kryzysu , zw łaszcza  od obow iązku  

wypłaty dodatku  m ieszkan iow e­
go nauczyc ie lom  szkół pow szech ­

nych.

P o a a t e f c  o d  e t a t y z m u
W resz c ie  p . w icep rem ie r  po ru -

Wiadomości gospodarcze
P O Ł Ą C Z E N IE  G D Y N I Z  P O R T A M I  

D A LE K IE G O  W S C H O D U  
W  gdyńskich Kikach źeglugowo- 

portowych zwracają ob-cnie uwagę 
na niewykorzystane dotychczas przez 
Polskę możliwości na szlaku Gdy­
nia — porty Dalekiego Wschodu. N a  
szlaku tym utrzymuj! komunikację 
towarową pewne angielskie towarzy­
stwo żeglugowe. W edług ouind za­
interesowanych kół amatorskich na 
linii tej możnaby uruchomić statek 
polski. Za precedens w tym wzglę­
dzie służyć mogą uruchum: „ne od

Cena śledzi wyi.osi około 52 zł. 
za 100 kg. netto wraz z cłem.

W IK L IM A R S T W -J  
W  P O M IE C IE  W IL E J S K IM  

W  r. 1934 na terenie pow, wilej- 
aldtgo założono 5-hektarowr planta­
cję wikliny oraz utworzono _ zkołę 
koszykarską. Ponadto organizowane 
były kursy zbieranie i przetwarza­
nia rogożyny.

Obecnie młodzież wiejska zbjeri 
w powiecie rogożyn; wartości kilku 
tysięcy zł. rocznie. W  bież roicu dro-

polskie połączenia dale obieżne m i -
dzy Gdyi ą s Am eryka Północną i plant^ ]e m

^ m-k i-kV s e | UodnemWą ° raz Gdymą a i ♦ o w .  wilejski, posiadają piasgezy-
d I lS Z ^ T K A N S P O R T Y  ŚLEDZI -,!ste gleby, f i  i * 2 v te] 2  

Do sklvni w  dalsz m ciągu nad- do masowej uprawy 1 kliny, f-dno- 
c h o d z ą ?  Apgłft i  H o L d l ł  ^ranspor- cze, de sfery gospodarcze 

ty śledzi świeżych w lodzie . siedzi o fikrt ą T r­

wają zamówień* a na kusze bieliźnia- 
 Belgii, Anglii i Ame-yki.

szy ł prouiem  etatyzm u, k t ó r y -u  
n.ts je s t  rozbu dow an y , n iekonie­
cznie w e  w ła śc iw y m  kierunku. 
C hcąc pobudzić  spo łeczeństw o  do 

w y siłk ó w , rząd  w y su w a  w n io sk i 
o u lga cn  in w estycy jnych , p ra ­
gn ie  u su w a ć  przeszkody, ja k ie  

s tw a rza  d z ia ia in ość  p rzed s ię ­
b io rstw  pań stw ow ych  ł  d la tego  

uczyni wszystko, b y  z rów n ać  w a ­
ru n k i ’  d z ia ła ln ośc i p rzed s ię ­
b io rs tw  p ań stw o w y ch  i p ry w a t ­

nych p rzede  w szystk im  w  dzie­
dzin ie p o aa tk o w e j. P on adto  za­
m ierza w p ro w a d z ić  spec ja ln y  

podatek  od etatyzm u, zak ładan ie  

zaś now ych  p rzeu s ięo io rstw  eta- 
tystycznycn  w zględn ie  n a b y w a ­
n ie  u dz ia łów , u za leżn ić  od  zgody, 
ca łego  gab in etu .

P o  p rzem ów ien iu  p. w icep re ­
m iera p. m arsza łek  odroczy ł o b ­
ra d y  do czw artk u , godz. 10.30 

p rzed  po łudn iem .

A B C  s p o r t o w e

A n giicy o krok od gu ra&kt
C z e c h o s ł o w a c j a  p o k o n a n a  z  t r u d e m  4 ; 5

W  środę odbyt sil w  Lonayn ie
w obec 46 tys. w idzów  mecz piły 
karski pom iędzy reprczeutacjam . 
A n g lii ł Czechosłowacji. W brew  
w  alklro oczekiwaniom , Anglicy  
w y gra li z trudem  nieznacznie 5:4 
t3:2j Reprezentacja Czechoslow. - 
cji zasKóczyla wszystkich w span ia ­

łą  grą, doskonałą kondycją, śi net- 
1 <j techniną. skuteczni zespo.owa 
grą  i dyspOi/cją strzałową. D o  o- 
statniej chwil* w yn ik  meczi stal 
pod znakiem  zap y .a n ii. D ^ i e i -  w _ 
estam iej m inneit sU ża ł N a tm e w si  
zaaecydowa* o swyclęstw li A n g li

'   1 — : -

O m ilślnosłtt o bcJsrerskł c
Lechia — S trzelec 14:2

W środę rozegrany zuslal we L w o ­
wie mecz hoksersk. o drużynowe mi- 
stizostwo Polsk. między Strzelcem 
z Janowej Doliny a Lechią. Mecz 
wygrała uechia w  rekordowym sto­
sunku 14:2- 

W  wadze musz i —  W f8b  :wski 
(L ) wypunktował Owsianka. W  ko­
guciej -  GórecKi (L ‘, znokautował 
w drugiej ru.idzie Cna.ysa. W  oiór-
kowej   Sidelnikow —) zremisował
z Pasternakiem. W  lekkiej —  Holo-

wacz (L ) wypunktował 3ueh;nk« 
W  pólśieaniej —  Sclmidt (L ) wygrał 
na skutea dyskwalifikacj. U it izb ic - 
kiego. MC średniej —  Michniewicz 
(L ) pokonał przez techniczny k. o. 
w orugiej rundzie Barbarowicza. W  
półciężkiej —  Baranowski (L )  zremi­
sował z Rączką. W  ciężkiej _  Szwa. - 
kowski (L ) zwycięży, na skutek ^od­
dania się w  pierwsze’ rundzie Chło- 
peck.ego.

Mticionciiłd Kronlho suortcfim
K. P. W. 1 — W . K S. 1 4 —  2

ty tsieazi swiezycn w u u ł ic  , „ ^ a „ . , 
jarmuckich, które przeznaczone sa 
dla przemysłu rybnego na wybrzeżu 
do wedzenia. smażenia i marvnat. ne z

CRUDZ1AOZ
Grudziądzu odbyi się pierwszy 

KroK ookserski. Do zawodów zg os, 
to się 49 zawodników ze wszystkich 
Kluoów grudziąaokich. W  finałach 
zwycięstw. uzysk:.i w  wadze _ pa­
pierowej: Jkieja (7^Sj, w  muszej — 
W  ecki (G K S ), w koguciej —  waUa  
n.e odbyła się, gdyż w tej walce zgio 
sit się tylko jeden zawodnik, świtalski 
(Sok,!*, w  pio/kowej Grudziński, 
W lekkiej —  fina. oduędzie się w  
przyszłą niedzi ;!ę, w  półciężkiej — 
Januszewsk; (Lot), w  średniej —  M a- 
thias (K S  Mechani.c). ”  (

T O  RVK
W  Toruniu odoyiy sie zawody bok­

serskie pierwszego kroku, zorganizo­
wane przez W K S  Gryf, w  kiór; ;h 
udział wzięło 26 zawodników. Z w y ­
cięstwa w  poszczególnych wagach  
odnieśli: .

w aga  piórkowa— Michalak (G ryf), 
musz. —  Kujiewicz I (K P W )., kogu­
cia —  Polińsk. (N.estow ) , . piórkowa 
_  Kunlewski (G ryf), likkla —  W .e- 
czorkowski (G ryf), średnia —  O rłow ­
ski (K P W ), citżka _  Kryszewski 
(Gryf).

poza konkuiaem odbyły się d..a  
spotkania pomiędzy mistrzami piersi 
szfąi ki oku z fet ubiegłych. W  wa 
dze papierowej m.str z roku 1935 
Orczygowski nie rozstrzygnął walki 
z mistrzem z roku lćdć „oniem. W  
lekkiej mistrz z roku i936 Wrzesiński 
(G ryf) pokona* wysoko na punkty 
wicem-Strza Jabłonowskiego (K P V  j.

O S T R Ó W  W I E Ł K
Ouirovia B  —  Ostrovia A  5_:’4 (l :3). 

Z trudem wywalczone zwycięstwo 
odniosła drużyna B młodzików, w tea 
mie A  najleszymi graczami bvli W a- 
wrzyniak, b. gracz Ostroviif obecnie 
Brveadi (Czę^ochowa) i znany ;mi- 
grant francuski Polski z \ lsza- 
wianki. Bramki strzelili ! ’ >!ski ?. 
Wawrzyniak i Khmek po iednej. Dla 
zwycięzców najlepszy gracz M łyna- 
1 ck 3 i Jagielski 2. Sęazia p. M a .- 
czew ski.

(0 —  2). Do przerwy wojskowi pro- 
wadzili z strzału D y m a n e g o , iU  K  
P. W . hramk’ zdobyli DziubaL 2, 
Maślanki i Kobierny, sęuzia p. M a- 
tuszflk

Pięściarze Ostrovii walczą n » 2-ch 
frontach. • .

W  nadcnodzącą niedzielę odbędzie 
się w  Kępnie -'ropagandowy mecz 
bon-serski z udziałem pięściarz; Qst o

ii w  składzie Gilarowski, WojiaSiK, 
S oj kr, Lobczak, Mierzyński Mato­
le iszy i LepczińsKi spotka się r  oo- 
znańskim K. P. W . o puchar miodu- 
ków. (Cze.).
fi R A K Ó W  m  j  t ł

Krakowski O ZN F  odwołał na te­
renie okręgu krakowskiego wszelkie 
rozgrywki piłkarskie z powodu aie- 
ko.zystnych warunków atmosferycz­
nych.
DBBNlKT

Sekcja Sportowa Katolicki :go Sto­
warzyszania Młodzieży Męskiej w  
Dębnikach postanowiła zorganizować 
w bieżącym roku cykl od-izytów 
sportowo -  naukowych dla czlonkow 
i sympatyków Stowarzyszenia.

Warto zaznaczyć, iż K ?M  Dębnik- 
istniejące zaledwie dwa lata, wyka­
zują niezwykłą żywotnos* i energię. 
Klub posiada już blisko 200 c-lonkós 
prowadząc sekcję tenisa stoHwegc, 
siatkówki, koszykówki, pitki n ^ iA j  
a w  najbliższym czasie ma zamiar 
zorganizować sekcje narciarską i lek­
koatletyczną.

f L A S R  . . a a ,  u
’ ' Śląsku odbyło się piec dal! ych 

spotkań piłkarskich o mistrzostwo 
lig śląskiej.

Poli.yjny Katowice —  Slavia Ru­
da 2:1 [1:1).

Słowian Katowice— Czarni Chro- 
paczó'» f,;o >1:0). ,

06 Katowice —  Naorzód —  Łupi­
ny 2:4 (1;2). r

Śląsk -  świętuchlowiue —  Con­
cordia Knu.ow 2:1 (DO). , ,

W iw e l N ow a Wieś —  K. S. Cno- 
rzów 4:1 (3:0).
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S H ik te  w y n ik i ś l e d z t w a
w  rnzdmuchartfci a fe r z e  k a g u fa rd ó w

A R Y Ż , 1. 12. W  ś ledz .w ie  p ro - są przedm iotem  spec ja ln ego  za­
w adzonym  w  sp raw ie  k ag u la r - in tere sow an ia  p rasy . D zien n ik i 
dow , nastąp iło  znaczne uspoko ję- p raw ico w e  d ru k u ją  listy  by łych  
m e. A re sz to w an ia  ustały, a w ła - podkom endnych  
dze śledcze są  zajęte badan iem

i tow arzyszy  
b ron i obu uw ięzionych z w y raza - 

zeo ran ego  m ate ria łu . Z  z e s t a w ie - ' m i oburzen ia
nia  dokonanego przez p o lic ję  w y ­
nika, it  b ilan s dotychczasow y re- 
w iz y j w  poszuk iw an iu  bron i  
p rzed staw ia  s ię  n a stęp u jąco :
skon fiskow an o  1 k a rab in  m aszy- 
now y, typu „H otseh k is ", 103 r ę - ' 
czne k arab in y  m aszynow e typu  

Schm esser, 107 zw yk łych  k a ra b i­
nó w  w o jsk ow ych , 18 r e w o lw e -1 
rów , 8 1 8  ładow n ic , 138 n abo jów  

dynam itow ych , 3104 g ra n a ty  rę ­
czne, 137 tysięcy  nabo i k a ra b i­
now ych  oraz 158 kg, różnego ro ­
dza ju  n abo jów . Te zapasy  bron i 
i am u n ic ji, ja k  rów n ież  26 osób, 
p rzeby w a ją cy ch  ‘w  w ięzien iu  są  

dotychczasow ym i w yn ikam i ś le­
dztw a.

S ą  one n iep rop o rc jo n a ln ie  m a­
łe  w  stosunku ao  rozg łosu , ja k i  
lew icow e  dziennik i n a d a ły  ca łe j 
a fe rze  k ag u la rd ó w .

P ra s a  p ra w ic o w a  p row adzi 
g w a łto w n y  atak  na rząd , zarzu ­
ca jąc  m in iste rstw u  sp raw  w e ­
w nętrzn ych  i p o lic ji p ro w ok ae ję  

i f in go w an ie  ca łe j sp raw y  d la  za  

m ask ow an ia  p rzy g o to w y w a n e go  

a  u darem n ion ego  spisku kom uni­
stycznego . P rzy  tej okaz ji dzien ­
n ik i p raw ic o w e  w y c ią g n ę ły  znów  

na św ia tło  dzienne nazw isko  o- 
s law io n ego  kom isarza , p o lic ji z  

czasów  p rocesu  S taw isk iego , B on  

n y ‘ego, który  w e d łu g  az ien n ików  

p raw ic o w y ch  m a być duszą ca łe ­
go ś ledztw a.

G en e ra ł D u se ig n e u r  o raz  k s ią ­
żę Pozzo  d i B orgo , obaj zas łużen i 
lo tn icy  z czasów  w ie lk ie j w o jny ,

n a  postępow an ie  
w ładz , które nie w a h a ły  się za­
stosow ać do boh ate rów  w o jn y  

św ia tow e j n a jsu ro w szy ch  sank-

cy j p raw n ych . D o  p rem ie ra  Chau  

temps zg ło s iła  się naw et sp e c ja l­
na de iegac ja , dom aga jąc  3 ię przy  

znania gen. D u se ign eu r  i księciu  

Pozzo di B orgo  u lg , jak ie  p rzy ­
s łu g u ją  zw ykle w ięźn iom  po lity ­
cznym, a których aotychczas po­
dobno obu  oskarżonym  odm ów io ­
no.

M ię d zy n a ro d o w i g a n g s te rzy  naftowi
t f K ? a d l i  & h o v b  P a ń s t w a

n a  8  m i l i o n ó w  z ł o t y c h

W  w y d zm le  V  C y w iln y m  to­
czy ła  się sensacy jna s p ra w a  S k ar  

bu  P ań stw a , w  im ieniu  którego  

w y stąp iła  P ro k u ra to r ia  G e n e ra l­
na p rzec iw k o  T o w arzystw u  N a f ­
tow em u  „L im a n o w a " , o zw ro t  

pożyczki, ja k ą  T o w a rzy s tw o  z a ­
ciągnęło  w  k w oc ie  około  8 m ili­
o n ó w  złotych.

T o w a rzy s tw o  n a fto w e  „L im a  ' c ią ga  60 dn i po zaw a rc iu  ogól11®"
n o w a "  z n a jd u je  się obecn ie  w  lik  i °  p o k o ju  zabezp ieczy  należno1

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 DANGLA ndjiejiJZC

ksbicje nabiałów? B O
4xU&»iK*w 1 fcra-
iewych i t a r fra a lc zn y c k  
w * s y t t k < «  p i l n a  i m»4y 

kakliii

w id ac ji, sw ego  czasu bezpośre ­
dnio po w sk rzeszen iu  p ań stw a  
polskiego, w  k w ie tn iu  1919 rok u  

z aw a rło  ja k o  firm a „P e tro leu m "  

u m ow ę  z M in ia  e rs tw em  P rz e m y ­
słu  1 H an d lu  N a  m ocy  tej um ow y  

S k a rb  P ań stw a  dosta rczy ł T o w a ­
rzy stw u  to w a ró w , p ro d u k tó w  i 
pd łp i odu któw , ro p y  o raz  innych  

m ate ria łów  ogó lne j w arto śc i p rze  
S k a rb  P a ń s tw a  dostarczy ł T o w a ­
rzy stw o  zobow iąza ło  się, że w

Z&«ikfliecit! przewodu sadowe?)
w procesie — Studnicki

Świadek Frydman nie bedzie zeznawał
P o , o tw arc iu  śro do w e j ro z p ra - , św ia d k ó w : S zpo tań sk icgcG  K le i -  

w y  p rzew odn iczący  zaw iad o m ił na, H erbsta ,' Borzęckiego , P ro k o -
strony, że po lic ja  w  S .edlcach na  

desła ła  te le fon ogram  s tw ie rd za ją  
cy, że n ie  m oże w y k o n ać  po lece­
nia w  sp raw ie  sp row adzen ia  pod  

przym usem  św iad k a  F rydm an a , 
gdyż  ten p rzed łoży ł św iadectw o  
lekarsk ie , że po p rzebyc iu  a n g i­
ny m usi przez 4 do 5 dn i pozo­
stać w  łóżku.

Uzupełnienie oskarżeń 
p. Starzyńskiego

Sąd  zw raca  się do stron o z ło ­
żenie m o ż liw ie  cjyszystkicn w n io ­
sków , ażeby  S ąd  m ó g ł zorien to ­
w ać się w  ca łokształc ie sp raw y .

W  im ien iu  obrony  ad w . W o ź ­
n iakow sk i prosi o p rzesłuchan ie

W O Ł S K f t  i  C l W « 2 E E £ C * . I A ł ® S * « A
zatrudniająca od p ierw szych  chw il swego istn ien ia i to na wszystkich  

placówkach w yłączn ie  chrześcijan

p o l e c a
niezrównanej jaKości G I L Z Y  P A T E N T O W A N E

“  -  . .S U J M E H  O H ń r ;
„ r a A S K o r u  a

- -  ■ ■ ■ ‘
wykonane z najwyższej jakości surowców, z filtram i z  iderlnie czystej 
waty „S A L U B R IS ”, „S U P E R IO R ”, „S U P R E M E ” pochodzenią zamor-

skiego.
M IA R Ą  W A R T O Ś C I G ILZ  N A S Z Y C H  JEST G OTOW OŚĆ P O D LE C  
K LŻ_‘EJ H W IL I  Jf A R ZE  P IE N IĘ Ż N E J , W Y Z N A C Z O N E J  N A M  
PR ZE Z S A M Y C H  K O N S U M E N T Ó W  - P A L A C Z Y , O IL E  W  PO LSCE  
Z N A J D Z IE  KTOŚ G IL Z Ę  K O N K U R E N T Ó W  N A S Z Y C H  Z  B iB U Ł K I  
LF P S Z E J  A L B O  Z B IB U Ł K I Z  IN T .YC H  W Ł Ó K IE N , G IL Z Ę  L E ­
PIEJ I H IG IE N IC Z N IE J  W Y K O N A N Ą , kLBG G IL Z Ę  Z  F IL T R A M I  

3A R H Z IE J  S K U T E C Z N Y M I OD F IL T R Ó W  G ILZ  N A S Z Y C H  
To nie jest reklama, a prawda bezwzględna, którą się kierujemy.

„ P R Z E M Y S Ł  G IL Z O  W Y  “
S T E F A N  K A M IŃ S K I  I  A N T O N I  W O Ż N I A K  

W a rs z a w a , u l. R y m arsk a  12.

Synowie plutokracji żydowskie?
działaczam i kom unistycznym i

W IL N O ,  1. 12. W  początkach  

lis topada  b r . po lic ja  n a tra fiła  na  

ś la d  kom órek  o rgan izac ji kom un i 
stycznej w ś ró d  uczn iów  g im n az ­
jó w  żydow sk ich . A resztov*ano  

w ó w czas  17 osób.
W  w y n ik u  dalszego  dochodze­

n ia  w czo ra j w  nocy po lic ja  p rz e ­
p ro w ad z iła  dalsze rew iz je . A resz  

tow ano  14 uczn iów  narodow ośc i 
żyd ow sk ie j pod  zarzutem  u p ra ­
w ian ia  działa lności kom unistycz­

nej, b ąd ź  też należen ia do g im n a ­
z ja ln ych  kom órek  m łodzieży  k o ­
m unistycznej.

A re sz to w an y ch  osadzono w  

areszcie cen tra ln ym  do dysp ozy ­
c ji p ro ku ra to ra  S ą  to synów  ie 

rodziców1 inteligen tnych  i b . z a ­
m ożnych, w  w ie k u  od lat 16 do  

18.
Podczas re w iz ji  ponc ja  n a tra ­

fi ła  na bardzo  bo ga ty  m ate ria ł 
p ro p agan d o w o  -  kom unistyczny.

P r o c e s  o  p o z ę  t a n e c z r . a
N u m « r  „ F o l i e s  B e r g e r e s “

l a k o  d o w ó d  r z e c z o w y
P O Z N A Ń , 1. 12. W czora j odbył 

się przed sadem okręgowym  w  P o ­
znaniu dalszy ciąg rozpraw y  w  gio  
śnym  procesie pryw atno  - karnym , 
wytoczonym  przez tancerkę, Irenę  
A fan as jew , fo tografow i poznańskie 
mu, Rysiow i, o naruszenie praw  
autorskich.

Ryś przesłał fotografię A fa n a ­
s jew  w  pozie tanecznej na konkurs 
fab ryk i „A lfa ", która następnie po ­
służyła się odbitkami tego zdjęcia  
do reklam y swych w yrobów .

A fan as jew  sk ierow ała  skargę o 
naruszenie p raw  autorskich prze­
ciw  Rysiow i, stojąc na stanowisku, 
ie  poza taneczna, w  jak ie j ją  odfo-

tog ia fow ał, by ia  je j  w łasnym  po ­
mysłem.

N a  rozpraw ie wczorajszej zezna­
w a ł .iako znawca biegły, baletm istrz  
teatru W ielk iego  w  Poznaniu, p. 
Statkiewicz, który przyznał, że pa - 
za A fan as jew  jest w ykonana b a r ­
dzo dobrze. Równocześnie Ryś o- 
św iadczył, że baletm istrz W o jn a r  
w  B jdgoszczy  posiada czasopismo 
paryskie „Folies Bergeres", w  któ­
rym  przedstawiona jest jedna z ba 
letnie francuskich w  zupełnie iden  
tycznej pozie jak  poza A fan asjew . 
Celem  spruwadzenia egzemplarza  
tego pism a odroczono rozpraw ę do 
14-go grudnia.

ppa, Szenborna , F au styn a  C z e r -  
w ijo w sk iego , gen. S zp ak o w sk ie -  
go, A r tu ra  Ś liw iń sk iego  i Leon a  
D ucha. A d w  W o źn iak o w sk i u za ­
sadn ia sw ó j w n iosek  tym , że pod  

czas zeznań oskarżyc ie la  pu b licz ­
nego podan y  został szereg fa k ­
tów , dotyczących  tych św iad k ów ,
0 k tóre  p rzy  p rzes łu ch iw an ia  nie  
b y li oni pytan i. !

Rzekoma szkoda 
miasta

—  Z e  sp ra w y  zakupu  ben zyn y
1 n a fty , p o d a je  ja k o  p rzyk ład  
ad w . W o źn iak o w sk i —  zrobiono  

w ie lk ą  o fia rę  n a  szkodę m iasta. 
T ym czasem  w  kon trakcie  za ­
strzeżony b y ł k w a rta ln y  cennik  

zw yżko  -  zn iżkow y.

A d w  W o źn iak o w sk i p rosi r ó w  

nież o ponow ne w ezw a n ie  adw . 
G a b r ie la  i ad w . K u lik ow sk iego .  
T ego  ostatniego w  zw iązk u  z ze­
znan iam i ad w , K ie rsn ow sk iogc .

Zagadkowe zeznanie
-> to st < wthfłł. u * *- i 1̂..

N astęp n y  w n io sek  o w ezw a n ie  

W  ch arak terze  św ia d k a  p. Ś n ie -  
chow sk iego , adw . W  oźn iakow sk i 
u zasadn ia  tym , że zg łos ił się do 
n iego  w czo ra j jed en  z a d w o k a ­
tów  w arszaw sk ic h  i n ie  podając  

sw ego  n azw isk a , zak o m un ik o w a ł  
m u, że S n iechow sk i w  ‘pew nyrr  

m om encie o trzym ał p rzyrzecze ­
nie o trzym an ia  koncesji n a  d roż ­
dżow n ie  z tym , że w  c iągu  następ  

nych  dw óch  dn i m a się zgłosić  

po  o db ió r odpow iedn ich  doku-, 
m en tów  K ie d y  się zgłosił, szei 
departam entu , k tóry  to za ła t­
w ia ł, m ią ł ju ż  p rzydzie lon y  inny 

resort

530.000 i B.B.W.R.
A d w . Szum ańsk i p rosi o w e z ­

w an ie  w  ch arak terze  św iadk a , 
by łego  m in istra  S k a rbu  Ign acego  
M atuszew sk iego , ce lem  stw ie rdzę  

nia, w  jak i sposób p o w sta ł karte l 
d rożdżow y , gd yż  zachodzi p o d e j­
rzenie, że istn ie je  zw iązek  m iedzy  
o fia ro w an iem  500 tysięcy  złotych  

na B i \ V K  a pow stan iem  karte lu . 
N astęp n ie  obrońca  w n os i o p o w o ­
łanie w  ch arak terze  św ia d k a  d y ­
rek to ra  e lek trow n i i inż. Ktihna  

d la  s tw ie rdzen ia , że b y ł on w  sw o  
im  czasie k ie row n ik iem  inspekcji 
elek trycznej i sw o je  o bow iązk i 
w y k o n j w a i  w  ten sposob, że T o ­
w a rz y stw o  fran cusk ie  uzyskało  

120 m ilion ów  z łotych  ponad  g o ­
dziw e zyski

Zbadać coiito separato
A d w . Z ie liń sk i p rosi o zp ad a -  

nie s łynnego  conto separato  k a r ­
telu  d rożd żow ego  w  B an k u  D y ­
skontow ym . O sk. S tudn ick i w n o ­
si o p o w o łan ie  n a  św ia d k a  d a w n e  
go d y rek to ra  Ś w ierczew sk iego , 
oraz trzech u rzęd n ik ó w  gazow n i.

P rze c iw k o  tym  w n io skom  opo ­
nu je  p rok . M issuna .

—  W szystk ie  okoliczności odno ­
szące się do d aw n ego  m agistratu ,

oskarżen ia i w y k ra c z a ją  poza je ­
go ram y . P roces ten m oże się  

zm ienić w  proces m iędzy  p . S ta ­
rzyńsk im  i p. S iem ińsk im  czy 

Szpotańskim .

wnioski odrzucone
P o  p rz e rw ie  o b iad o w e j, p rze ­

w odn iczący  sędzia P rzy b y ło  w sk i 
og łosił decyzję sądu, p o sta n aw ia ­
ją cą  n ie  w z y w a ć  w szystk ich  św iad  

k ó w  zgłoszonych  przez  obronę  na  
początku  śro do w e j ro zp ra w y . S ąd  

od rzu c ił rów n ież  w n io sek  o eks­
pertyzę  k siąg  B an k u  D ysk on to ­
w ego , a w  szczególności o zb ad a ­
nie conto seperato  karte lu  d ro ż ­
dżow ego .

riie cofam ani wyrazu
P o  ogłoszen iu  decyzji w  tej 

sp raw ie  sąd u dz ie lił g łosu  red. 
Stuan ick iem u , d ia  k o n ty n u o w a ­
n ia  jego  w y ja śn ień .' P . S tudnick i 
stw ierdza , że nie w z ią ł an i na  ce ­
le osobiste, an i ak c ję  po lityczną  

nigcty żadnych  pien iędzy , chociaż  

d w u k ro tn ie  p ropon ow an o  m u  zna  
czne sum y n a  ak c ję  po lityczną. 
H az 5U.00C ttiarek, raz  rłOO.OOO 

m arek. N astęp n ie  d łuższe w y ja ś ­
n ien ia red  S tudn ick iego  dotyczą  
jego  's tan o w isk a  w o b ec  N iem iec. 
Za rzu tów , że za p ien iądze jestem  

germ an ofilem , n ik t serie n ie  b ie ­
rze. G d y b y m  chciał p raco w ać  d la  

zysku, to n ap isa łby m  broszu rę  
pt. „ W ła ś c iw y  cz łow iek  n a  w ła ­
śc iw ym  m iejscu  p a n  S te fan  S ta ­
rzyń sk i", a n ie  „M ia n o w a n y  n ie ­
pow ołany  adm in istrato r p a n  S te ­
fan  S ta rzyń sk i". Ż adnych  osob i­
stych m om entów  w  m o je j b ro szu ­
rze n iem a i by ć  n ie m oże. Z w a l ­
cza łem  i zw a lczam  pan a  S ta rzy ń ­
skiego, bo  u w ażam  go  za przedsta  

w ic ie la  system-u m onoparty jnośc i, 
który  w e d łu g  m nie jest szkod liw y .

—  N ie  cofam  ani w y ra z u  z te ­
go co nap isa łem  w  m o je j b ro szu ­
rze —  zakończy ł sw e  w y ja śn ien ia  

osk. Studnick i.

S ze reg  py tan  pan u  S tu d n ick ie -  
mu zada ł następn ie ad w . P asch a l 
ski, po  czym  pełnom ocnicy  o b ro ­
ny  zad a w a li panu  Starzyńsk iem u.

Czy były przywr ości?
A d w . Szum ańsk i: Z a  p rzep ro ­

w adzen ie  pożyczki n a ro d o w e j  
o trzym ał p an  order. A  czy poza  

tym  n ie  m ia i pan  ja k ie jś  p rz y ­
krości?

P . S tarzyń sk i: N ie  p rzypom i­
nam  sobie1 żadn ych  przykrośc i, 
które  po zostaw a łyby  w  zw iązk u  
z pożyczką n a rodo w ą .

Rola p. Starzyńskiego 
w K n. Skarbu

Z  ko le i zada je  py tan ia  o b ro ń ­
ca oskarżonego, m ec. Z ie liń sk i.

—  Jakó b y ła  ro la  p an a  p re zy ­
denta jako  d y rek to ra  d e p a rta ­
m entu  w  sp raw ie  w n io sk u  na k o ­
m itet ekonom iczny m in istrów , co 

do zakazu  w y d a w a n ia  pozw o leń  

n a  drożdżow n ię .
—  T a  s p ra w a  do m nie n ie  n a -

S k a rb u  P a ń s tw a  w  ten sposób. 
jeden  z b a n k ó w  m ia ł u dz ie l 
gw a ra n c ji  do  w ysok ośc i 6 m u “ 

on ów  k oron  austriack ich . W y d® ' 
nie zap a só w  T o w a rz y s tw u  u » ° *  

liw iio  po d jęc ie  no rm aln e j  
i w y tw órczośc i. .

T ym czasem  an i w  ciągu  60 o®* 
po zaw a rc iu  poko ju , an i też P® 
otrzym an iu  od rząd u  austriacki® ' 
go od szk odow an ia  Tow arzyst^®  

n a fto w e  n ie  tylko, że  n ie  zW*0" 
ciło S k a rb o w i po lsk iem u an i 
sza, lecz n ie  udzie liło  równi®* 

j gw a ran c ji.
j O becn ie  z u w a g i  n a  to, że 
. „ L im a n o w a "  zn a jd u je  się W  1®“ 

w id ac ji, i S k a rb  P a ń s tw a  m ó g lW  
ponieść kolosa lne straty , F rok tl' 
ra to ra  G e n e ra ln a  wymoczyła P °"  

zew  do m aga ją c  się zw ro tu  Oko*® 

7 m ilio n ó w  z ł i  p ro cen tów  od *®j 
sum y za okres ostatnich *a 
pięciu.

S ąd  zabezp ieczy ł prett-nsj*
n a f '

dzia łem . Z e tk n ą łem  się z n ią  w
sie rpn iu  1928 ro k u  n a  sku tek  1 . ,
p rzes łan ia  m i p rzez s e k ie ta -ra  ko  * f k a rb “  PanStW a na-
m ite iu  eKonom icznego m e m o ria - 1 ° W ych  ”L lm a n o w e * ‘ ? odać 1
łu  p rzec iw k o  k a rte lo w i d ro żd że - 16Zy’ 26 p raW a  „t e . * *

! \ le le  w a rte , gd yz  p o la  p a rtów -
są ju ż  w y ek sp loa tow an e , tak, **
z k ażd y m  dn iem  tracą  n a  sWoj*|
w artośc i. N ieza leżn ie  od  toczącej
się sp ra w y  c y w iln e j, T o w .
m a n o w a "  zn a jd u je  się pod  zarz*1
tem  fa łszo w an ia  w  c ią gu  18
k sięgow ości i  b ilan só w . F in*1*
chciała b o w ie m  u k ry ć  otrzym a*19
od rząd u  po lsk iego  pożyczkę
potrzebnych  je j to w a rach  i Dl<!
p rzep ro w ad z iła  ca łe j transakc*

w em u .

In n e  py tan ia  m ec. Z ie liń sk iego  

zm ierza ją  do  usta ienia, czy prez. 
Starzyńsk i, z w a ln ia ją c  d y rek to ­
r ó w  H erbsta , S zen o o in a  i in ­
nych, o m a w ia ł z n im i staw ian e  
im  zarzu ty  i  czy s tan o w iły  one do  

stateczną po d staw ę  ro zw iązan ia  z 

n im i u m ów . R ó w n ież  i oskarżony  

Studn ick i a ta k u je  oskarżyc ie la  z 

p o w o d u  zw o ln ien ia  gen  S zp ak ó w  

skiego, S zen bo rn a  i innych.

A d w .  Szum ań sk i: —  C zy  iako  

w icem in ister S k a rb u  n ie za ła t­
w ia ł  p an  s p ra w  po d atk o w ych  ks 
Pszczyńsk iego?  1

—  N ie  z a ła tw ia łem . B y łe m  

przec iw n iid em  ja k ie g o k o lw ie k  za 
ła tw ia n ia  tych  s p ra w  a n aw et in ­
te rw en io w a łem , żeby  m u  tego 

nie  za ła tw iać .

N a  tym  p rzew ó d  sąd o w y  zo­
sta ł zam knięty .

W  p iątek  o godzi 12 rozpoczną  

się p rzem ó w ien ia  stron . :

przez s w o ją  księgow ość, dążąc
odten sposób do u ch y len ia  się 

zap łaty  d łu gu .
D odać  należy , że jest to 

w ięk sza  a fe ra  w  p rzem yśle  r*a 

tow ym  ostatn ich  czasów . ? ize  
m ysi ten, ja k  w iadom o , opanow*9 

ny jest p ra w ie  w  zupek*09 

przez obce k ap ita ły , k tóre  e^ 3'  
p lo a tu ją  po lsk ie  p o ia  nafto^®' 
D z iw ić  się na leży , że rzecz*1* "  
S k a rb u  P a ń s tw a  tak  d iu go  tole 

r o w a li  ten stan.
>. R o z p ra w a  u le g ła  odroczeniu  

p o w o d ó w  fo rm aln ych .

Od Lewtetana do Naprawy
K l u b  O z o n u  —  m a ł y m  B . B . W . R .

O głoszon a  zosta ła  lista  p o s łow  

i senatorów , k tórzy  zg ło s ili  ak ­
ces do ko ła  pa rlam en ta rn ego  

Ozonu. L is ta  ta  o be jm u je  101 po ­
s łów  i 36 sen ato rów  na jrozm a it­
szych u g ru p o w a ń  reg io n a ln y ch  i 
politycznych.

W y m ien io n e  tam  są m iędzy  In­
nym i nast. n a z w isk a - pos. pos. 
B ołądź , B udzyń sk i, B ak on , H u t- 
ten Czapski, D udziń sk i, D ęb ick i, 
Freym an , F lo y a r  R a jch m an , H o- 
łyński, H y la , H opp e , H o ffm an , 
K arśn ick i, K ozicki, K rzeczu no - 
wicz, K ie lak , O lew iń sk i, P och -

m arsk i, P ry sto ro w n , P ach o ł-2 , 
Ś liw ińsk i, S ikorsk i, Snopczy1*® , 
Szczepański, A n d rz e j W ierzbic*” 

T om aszk iew icz  i M iedz*1*9 
Z p o śró d  sen a to ró w : A l g a j e r ,  

sp ing, B e rn a rd  C h rz a n o w sk i £  
lica, G w iżdż , b. w icem in iste r ® 

weoki, Klcsfc. „ynski, „ e o n  

z łow sn i, Lecl.n ick i 0 1 e w i ^ w 

R óg, R du łtow sk i.

L is ta  n ie  o b e jm u je  n azw isk  jjj 
n ato ró w  i po słów , którzy  z g ł°9 
akces w  dn. 30 lis topada  i 1 

dnia.

J u ż  9  p a ń s C w

uznuło rzad gen. Fran^
M a n ł p LT O K IO , 1. 12. J apon ia  uzna ła  

dziś o fic ja ln ie  n a rod o w y  rząd  
h iszpań sk i. U z n a n ie  nastąp iło  

pod postac ią  w y m ian y  not pom ię­
dzy m in istrem  sp ra w  zag ra n icz ­
nych H iro tą  a p rzed staw ic ie lem  

gen. F ran co , Caste llo . W. ko łach  
po litycznych  Tokio  oczekupą, że

w  dn iu  ju trze jszy m  

uzna rów n ież  rząd  gen. F r f ^  
L O N D Y N ,  1. 12. A g e n c ja  

tera  donosi z S a lam an k i - 
szono u rzędow o, że J u g ° s*a. to 
uzn a ła  rząd  gen. F ran co . J eS <̂1 
ju ż  9-ty k ra j, k tóry  uznał f  
narodow y .

n ie m ają  nic w spó lnego  z ak tem  leża ła  i o w n iesku  tym  n ie  w ie -

O. R. P. „Błyskawica
o b j ą ł  s ł i l T ę n a  B s ł f y k u

G D Y N IA ,  1. 12. D z iś  p rzed  po ­
łudn iem  p rzyby ł do po rtu  w o je n ­
nego n o w o w ybu d o w an y  w  A n g l i i  
po lsk i K ontrtorpedow iec O . R . P 

„B ły sk aw ic a " . N a  je go  spotkan ie  

w yszed ł n a  m orze okręt O  E P. 
,,G rom “ . Spotkan ie n astąp iło  na  

traw e rs ie  p ó łw y sp u  H elsk iego .
N a  redz ie  po rtu  gdyń sk .ego

O. R . P . „ B ły sk a w ic a "  udo** 
dycy jny  sa lu t  ad m ira lsk i w  1 
13 strza łów , m e ld u jąc  w  t eP .„c*®

W f
nel'sób sw o je  p rzybyc ie  i 

s łu żby  w  m ary n arce  w o je 1’2 ^*' 
K o n trto rped ow iec  

c a "  je s t  s io s trzan ą  W
O. R . P . „G ro m " i pesiada  

m ą po jem ność i w y m ia ry
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